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Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach
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do Bióra Ekspedycji „Czasu*. ““ P™88^ 8 »>yć winny franko
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L istt  niefrankowane nie przyjmują się.
R g K O F isx A  n a d e s ła n e  R e d a k c y i  n ie  z w r a c a ją  a ię .

8 1 ^  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

O so b y  p rag n ące  odbierać „ C z a s “  co­
dziennie W w łssn em  m ieszk an iu , ra cza  o 

r a d o m i e  E k sp ed y c y ę  „ C z a s u * , k?óra 
na  w yraźne  zadan ie  niektórych pp. P rz e d -  
p acicieli ro z sy ła n ie  dziennika u rządzić  z a ­
m ierza.

K rak ów  4  lu tego
Rzecz o badastrze

w  G a l i c y i
p rzez  Kornela Krzeczunowicza.

(Patrz Czat Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 1*> 20’ 21i 22 > 2"0 
(Ciąg dalszy)- 

§ 51. Cenę trzciny w gminach, mających stawy 
lub mocrary, trzcinę r o d z ic e ,  oznaczyć wypadnie 
najczęściej w stósunku wartości trzciny do drzewa; 
gdyż trzcina u nas najczęścićj na opał niywam 
bywa. Znamy właścicieli gorzelń, którzy przez kil­
ka tygodni lub parę miesięcy co roku trzcinę na 
opał używają; oni to najłatwiej będą mogli ozna­
czyć, ile kóp trzciny za jeden sąg drzewa liczyć

• w ie lk ie  s a  te koov. w i p I a  r n K A ł n ; i r / . . .

najczęściej w stósunku wartości trzciny do drzewa; 
gdyż trzcina u nas najczęścićj na opał używana 
bywa. Znamy właścicieli gorzelń, którzy przez kil­
ka tygodni lub parę miesięcy co roku trzcinę na 
°pał używają; oni to najłatwiej będą mogli ozna­
czyć, ile kóp trzciny za jeden sąg drzewa liczyć 
należy, jak wielkie są te kopy, wiele robotaików 
do ich wyżęcia i wiele dni ciągłych do ich zwie­
zienia na miejsce zużycia liczyć potrzeba. (Obacz 
§ 17 instr. z 22go pazdz. 1825)

§ 52. Przy komisyach dla sprawdzenia cen pro­
duktów przedsiębranych, pytają c. k. komisarze de- 
taksacyjni czasem także o ceny najmu robocizny w r. 
1824, lila tego też i na to pytanie przygotować się 
potrzeba, według wskarówek, jakie czytelnicy znai- 
u , w następującym IV tjm  oddziale tój rozprawy

Uwagi w §§ 23, 24, 25 i 26 Igo oddziału, do­
tyczącego klasjfikacyi gruntów umieszczone, służą
4  s 6>;q d *pr4wie 0 Itjac*enia cen ziemiopłodów.

S oó. Będzie tu może na swojćm miejscu zapy-

stały, a nowe o n.ch protokuły kosztów dużo przy­
noszą, lecz stosownych rezultatów sprowadzić nie 
mogą; terazmejsre bowiem zeznania gmin o ce- 
Dach z r. 1824 oczywiście ni9 mogą być tak wiary- 
godne, jak były ich dawniejsze zeznania, które 
w r. 1 8 2 6  spisano właśnie dla tego, iż się oba­
wiano, aby pamięć o nich nie zaginęła. (Obacz 
instr. z 22 paźdz. 1825. Zbiór praw prowinc. str. 
197.). Biorąc spomnione w r. 1826 spisane poda­
nia gmin za podstawę, możnsby resztę - tj. spro­
stowanie tych podań według prawideł w instrukcyi 
szacunkowćj zawartych — załatwić z urzędu bez 
komisyj z gminami, lecz jedynie z pomocą powo­
łanych do tój czynności w każdym okręgu, kilku 
światlejszych gospodarzy, których objaśnienia i zda­
nia dokładnie obmyślane, byłyby bezwątpienia 
prawdziwsze i stósowniejsze, niż nowe podania 
gmin, dotyczące rzeczy, po większój części zapo­
mnianych, lub takich, które gminy przy kilkugo- 
dzinnój a nawet paredniowój komisyi, rozpoznać 
nie są w stanie.

Jeżeli jednak nowe z gminami badania stoso- 
wnemi się wydają. to sądzimy, iż one, bez wysy­
łania kosztownych komisyj, mogłyby być uskute­
cznione w mieście powiatowćm, a nawet przez 
c- S . n^ dL PfT at0We’ w których znajdą się tak- 

Sprawy urzednicy, do bezpośre- 
1 A J  , ? z uaszym ludem przywykli, jego 

1 stosunkami kraju a nawet 
Rvinhv ł ,emi stosunkami powiatu obemani. 

dnnśri życzenia, a nawet dla dokła
„ pomnioaych badań potrzebnóm, aby gmi-
Hnnlit.f i if0 ?P0Cieciein tych badań, rozdawano 
auptifcaty lab kopie tabel w r. 1826 spisanych;
g ny bowiem, mając taką podstawę, mogłyby się 
przygotować lepićj i jużby nie podawały do pro- 
iokuiu wniosków sprzecznych z podaniami, w rze­
czonych tabelach zawartemi, którym to sprzecznym, 
a pewnie często się zdarzającym wnioskom, żadnój 
azis wagi przypisać i za podstawę operacyj kada- 
stralnych przyjmować je nio można, — bo opierać 
się na wnioskach dzisiejszych, jeżeli są dla gminy 
korzystniejsze niż dawne, byłoby ze względu na 
cel kadastru, niestósownćm; opierać się zaś na 
nich wtedy, gdy są dla gminy gorsze, byłoby nie- 
słusznóm.

I V
Oznaczenie cen przedmiotów, które jako koszta kul­
tury mają być od dochodów potrącone (Abzugsge- 

genstande).
§ 54. Do kosztów kultury należy nakład w na- 

turaliach i robociinie.
Ceny naturaliów nakładowych będą już po wię- 

iszói części oznaczone przy czynności w poprze­
dzającym oddziale III. tój rozprawy opisanój. Po­
zostaną jeszcze tylko do oznaczenia ceny niektó­
rych nasion np. rozsady, flanc buraków, nasion 
konopi, rzepy, koniczu. Ceny tych nasion ustana­
wiają się w stosunku ich pieniężnój wartości do 
wartości odpowiedniego im produktu, np. cena 
rozsady kapusty ustanawia się w stosunku jój war­
tości do wartości kapusty. (§§ 6 6  do 6 8  instr. ka- 
dastralnój do przepr. szacunku.)

Nawóz nie jest przedmiotem ocenienia. Tylko, 
jezeh w gminie używają wapna, gipsu, popiołu itp. 
i jeżeli w iększość  posiadaczy gruntów w gminie 
takowe kupuje, wtedy wartości tych rzeczy docho­
dzić należy według cen, jakie istniały w r. 1824 31).

§ 55. Wartości robocizny  dochodzą c. k. komi- 
sye szacunkowe w dwojaki sposób, mianowicie:

a) podług kosztów utrzymania;
b) podług cen najmu z r. 1824.
§ 56. Dochodzenie to odbywa się w gminach

komisyonaloie, a protokuły o niój spisywane by- 
w»ją ile wiemy, na jednostajnych formularzach 
drukowanych.

Jak przy każdój operacyi kadastralnój, tak i tu

strony żądać mogą, aby ich wnioski zapisane były 
w języku krajowym.

Dla przygotowania się do komisyj, powinny stro­
ny ułożyć naprzód wszystkie swoje wnioski o przed­
miotach, wskazanych w następujących §§fach 5 7

§ 57. Do kosztów utrzymania robocizny pieszój, 
m ęzk ićj lub kobiecej, należą: wyżywienie parobka 
lub dziewki, jakotez i płaca, którą oni dostają 
w P ieniądzach, odziezy, przysiewkach, zbożu itd .

K ■?'» tój części drukowanego formularza 
protokołu, w którym mowa o płacy parobka lub 
dziewki, znajdujemy napisy « ), które td#ją gię wgka. 
zywać, jakoby tu szło o zapłatę, jaka była w zwy­
czaju w r. 1824. Napisy te jednak zdają nam czę 
scią mylne-, gdyz płaca w odzieży, w zbożu, w przy 
siewkach i innych naturaliach zapisaną być winna 
tak, j a k  jes t teraz w zwyczaju, a tylko ceny tych 
przedmiotów mają być przyjęte takie, jakie były 
w r. 1824. Ze tę rzecz maczój tłumaczyć nie mo­
żna, wypływa z całój instrukcyi do przeprowadze­
nia kadastralnego szacunku gruntów, która i przy­
chód z gruntu w naturze i nakłady w naturaliach 
przyjmuje podług stanu, jaki istnieje w czasie, gdy 
się szacunek odbywa, a tylko do pieniężnego obli- 
czenia wartości naturaliów, ceny z r. 1824 zasto- 
sowujf.

Jeżeli to zdanie nasze jest słusznóm, należałoby 
zmienić spomnione napisy, inaczój bowiem one 
mogą strony w błąd wprowadzić.

§ 59. Koszta wyżywienia robotników spisuje Ko- 
misya podług podań wybranego w gminie gospo­
darza i jego żony, a do tej czynności powinna 
gmina obrać gospodarza, który nie iyje w nędzy, 
lecz z zamożności należy do średnich gospodarzy 
w gminie. Wspomniony gospodarz wraz z swoją 
zoną mają zeznać, ile osób żywią u siebie **), i 
wiele jadła różnego rodzaju, napoju, opału, bieli­
zny m  pościel i na stół, światła itp. u siebie na 
rok spotrzebują. Wszystkie te przedmioty oszaco­
wują ?ię w cenach, jakie one miały w r. 1824, a 
sum» tych wydatków, podzielona przez ilość osób, 
aaje koszt rocznego wyżywienia jednej osoby. Do- 
wk?J/sCaa? tj g0. zap ât? ™czn4 Parobka lub dzie- 
mań,a tychże kosztu całorocznego utny-

Roczny koszt utrzymania parobka lub dtiti
I t  300> daje w a r S  jedn.Todnia roboty, instrukcja bowiem  kadastralna przyj­
muje, iż każdy robotnik pracuje 300 dni na rok

Myśmy jednak na rok 1860 obliczyli niedziel" i 
świąt reskich 75, a gdy Rusini święcą także przy­
najmniej kilka ważniejszych świąt łacińskich, bę­
dzie zatem samych świąt dni 80 na rok. Doliczy­
wszy do tego przynajmniej dni kilkanaście na wy­
darzające się choroby, rodzinne sprawy itd., nie

‘) Podług instrokcyj do przepr. szacunku gruntów, w ogóle, 
nie uwzględnia się ani wartość gnoju, ani wywiezienie jakiego- 
bądz' nawozu w pola, ani tćż jrzywóz produktów z pola na 
folwark, i to dla tój przyczyny, iż do przychodu z gruntów 
nie b) policzone: wartość słomy, plew i pożytek z bydła (§§fy 
58, 147, 154 i 1 5 6  spomnionój instrukcyi). O wynikającej z tych 
zasad nierówności w szacunku gruntów w innćm miejscu mó- 
wić będziemy.
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0  ZNACZENIU i p r z e z n a c z e n iu

* P « l k i  * d r o J o w l s f c  k r a j o w y c h

skreśla Prof. Dr Dietl. *)

SDÓłka^nr.r.?'™ P8Ździ*rnika t .  zawiązała
to fakt dokt n“nvlenitl ?d.TOj ° wiek krajowych. Jeat-
tpliwie acz krótko -° Publi°*no «  oiewą-
255 Czasu z r 18>5q 10*t , ł a w NrM
świecić niejako to ^  • 5 *2™  Z l
tkości tok historyczni P°  sk,e<hóJ w krÓ‘
■tkióm wyłożyć: iak; • J 8Pia ^ y , 8 przedewszy-

L fJ  i f «  K
na siebie włożyła; j f i ’ ob?w,»rk l> kt^ fl
na; by odpowiedzieć i Bw °b wyw!%r?0 włn* 
kiwaniem publiczności. WOałn z*dłm u 1 00*e*

L Tok hlatorycn,,.’

< ! e kraJ°wl *ac*ąwszy od Oczka aż po dziś

ta raytaną był" “a p08iedzenln balneologi-
jedui Btyczn,al- b‘-  Podajemy ją, jako wielce obchodząc, 
rr * gał«21 gospodarstwa krajowego. Wody mineralne stanowi,

eł *•*« bogactwo niektórych drobnych udzielnych ksi,tąt __ # __ # . . . . ..
***akieh. (P. Red.) j-we, zaczęły n ą  napełDUć

nie zapoznawali wartości p iaw d m ó j źródeł 
naszych: zardadbsnie jednak, w kt róm ta pod 
wzglądem urządzenia i wygód dl& chory, h  ód nie- 
pomnych r ze sów zostawały — i wzrasta jący p0.  
nietrąd z tój przyczyny ccrazto bardziój ogólny 
i niepohamowany prąd obory oh ku źródłom zagra­
nicznym; główną były przyczyną niepowodzenia 
■ °t?  zasoweg °  naszych zdrojowisk. Właściciele 
źródeł domagali się gości, ażeby zakłady lepićj 
urządzić; goście zaś domagali się należytych wygód, 
ażeby módz do zakładów ucząssczać. Lekarze 
krajowi stojąc między młotem a kowadłem— nie- 
™°^.» pomimo najlepszych chęci, ani jednym ani 
drugim zadosyć uczynić: 

i  tak zdrojowiska nasze odłogiem leżały; da? 
b o ty  nieużyty — niezliczone skarby w b ag a ,0b 
^m,i L * *Joto * srebro nasze w zagranioznyoh 
wodach tonęło 1

Ale musiało przyjść do tój ostateczności, ażeby 
skierować sią ku lepszemu! Lekarze ooeniająo sku­
teczność wód naszych, niezaprzestawali chorych do
Mlrih  1 .  II! •_ AL«.»Tf błAww

3‘) Napisy te s ,:  „Eiu Knecht erhielt im J. 1824“..............
„Eine Magd erhielt im J. 1824“ . . . .

)  Przy tćm obliczeniu, dwoje małych dzieci liczy się za je- 
d n ,, lub większych troje za dwie osób. Kozumie się, że kilku­
nastoletnie pachole powinno się liczyć za jedn, osobę, bo ono 
najczęściej więcej potriebuje, jak osoba dorosła.

Dla uniktiienia wątpliwości, lepiej może będzie brać takich 
gospodarzy, w których rodzinie znajdują i'i  tylko osoby dorosłe.

moh wysyłać, a znaleźli się oborey, którzy p0 . 
inimo złych dróg i niedostatecznych wygód p 0- 
śli *8 radą lekarską. Właściciele przeto zdroje- 
wiw zaczęli się krzątać i zakłady lepiój urządzać. 
Byli nareszcie ; t*cy, którzy upatrując w pswo- 
dteniu zdrojowisk naszych, sprawę krajową wiel­
kiej wagi, a mianowicie finansewą — nie mogli być 
obojętnymi względem ich uozęszesania i lepszego 
pK$d*enia#

Ożywiły się od lat kilku nasze zakłady zdrojo- 
». naazmU «*• « nawet przepełniać

gośćmj przybywającymi z najodleglejszych bjr*jn 
o;t lic bo skutek sbastienny nie zawiódł ani le~ 

*ni chorych szukających ratunku.
Ale właśnie to przepełnienie wykazało tćm ia- 

WD1I mieszkań, łazienek i różnych
wyg -d, dla odwiedzająoyoh mesbędeia potrzebnych 

Nowe więc narzekania i utyskiwania: na złe u- 
rządzenia, brak umieszozenia, posługi itp. __ j 
^zo słusznie, bo cóż po najskuteczniejszych wo­
dach jeżeli ioh należycie użyć nie można?

"Un' V zeo*y, w r . 1?58 Szoz,

zostanie więcej dni roboczych ja k  2 7 0  ; .  z.-
w ,m  pociyta . iS .,
w stanie uzyć czeladkę swoją do ńr«r» 7 .  e 
łych 270 dni w rokn. * *°  praCy przez ca'

W  naszym kraju, nie mającym przedsiębiorstw 
przemysłowych, zdana się także, iż n a jp raco w i.^  
nawet robotnik na wsi często, mianowicie i  
siącach zimowych, gdy roboty w polu nie m 
pracuje, bo zarobku znaleść nie może. ’

§ 61. W  § 73 instrukcyi kadastralnej do mu*. 
prowadzenia szacunku gruntów, znajdujemy nrze" 
pis do oszacowania robót, szczególnej zrecznaśri 
wymagających, których zwykły robotnik nie jest 
w stanie wykonać, do których wykonania gespo- 
darze używać muszą robotników, takierri robotami 
głównie się trudniących, i płacić im przeto wyżej 
zwyczajnej dziennej płacy. Dla tych robót ozna­
czać się ma cena o 50% wyższa, niż cena zwy­
kłej robocizny. Nie wiadomo nam, czy c. k. Ko­
m isje szacunkowe pytają, jakie rodzaje robót do
. •p WJZS5§ cenę mających, policzać na­
leży. Sądzę jednak, ze strony do protokółu te ro-
tnifeóJ f  Sf,T  podad mo^ ,  np. siewaczy, styr- 
tników, a często i kosarzy, bo chociaż i robnfn
kosą me należy do takich, którą nie wielu ?SboS S w . - a f a a r t w
brzmi dosłownie- Mit „m ! ^n m erku n g -, która

inmiemy. Jakkolwiek t« Anmorkung p n e i komi-

S y  ieinak, a  „ , ,M  tl6 m>CIenia,
dodawane, tiie Jo .ta raajace , i

ze sam dokument tak ułożony być powinien 4 v
wie?ad ? - lnteie-S0WaDy łatwo *r °zanii,ł. Byłoby 
z Drot.feńlnTJ?la ’ 1 wspomniony ustęp albo 
»ed .» w aD v  ? ,"lbB sŁ-v W  *

y * (D alszy  c ią g  nastąpi.)

Korespondencja Ciasn

su:
kredytu do pożyczek ^ e h l o ’J T - ™  
następstwa poośąeać zr^ oL - koniecznie te
wiem umiemy s ie z d o b v S i ’  ^ o .^ t w o  bo-
i poręczenia f  krewnemu podpisu
choćby sąsiadowi- ^JS° wreazoie
bankructwo OOTaniZ > -U W,ę0- 00 dawniźJ
jed»Ą rodaini,8)  U

n aca łó m  niem al spS ”  z e ń stw ie ? . ‘K ' S m S

”  ««n»e rzeczy, gdy w r. Szczawni­
ca przepełnioną była gośćmi narzekającymi na brak 
miewkań i mne niedogodnośoi, j«d«n * tyoh go- 
śoi w . Leopold Kronnenberg bankier warszawski 
znany ze swój ludzkości i szlaohetnośoi serca, pier­
wszy pedał myśl do zawiązania towarzystwa, u- 
SRuteozmć mająoego rozszerzenie i ulepszenie za 

ixr1 B20Zftwniokiego. 
z d®!f*kż°- T  ty“  -09la- Pr*0d« 9 br®nc
aW Ł t>,n®ymi kapitalistami, “ 0 przyszły do 

zaś P'"«kn» my<1 P"n* Kronnen- 
&ê g8> podjął z całą siłą przekonania i niezwykła 
^ojętnośoię W . Mieozysław Skarżyński wówczas 
w btczawnioy będąoy. Ża jego staraniem rzecz o 
ulepszemu zdrojowisk krajowyoh, przedstawioną
została jednemu z najznakomitszych i najszlache­
tniejszych obywateli kraju: Księom W ładysłRWowi 
j  gus -ce. Książe nie tylko że ohętnie sią skłonił 
ao propozyoyi zrobionój, ale i sam stanął u steru 
nowego towarzystwa zawiązać się mająoego.

.y *  można -ię dziwić, że sprawa tak piękna 
i tak szlachetna — tafe w słna 1 cgół kraju oboBć-

*oAająoa pod przewodnictwem męża 
w wszelkie cnoty obywatelskie jaśnieiaoeuo — iż

ieWnieb ^ m V -  “̂ 3 ^tyl°  zn*komitych obywateli, kapi- 
tahstów i reprezentantów intell genoyi. Dosyć po-
^ h ” 6n A P°  P°wff” ,y°h naradaoh i przygotowa- 

przewodnictwem księoip Władysława 
bangu zki odbytyoh, zawiązała się „Spółka zdro- 
j ° ^ ,8k krajowych* na dniu powyżćj orzeozonym—
1 d” 'u* PO dziś dzień przystąpili: 

W iady*ł *w Sanguszko.
W . Mieozysław Skarżyński.
H r. Kazimierz Krasioki.

*W. Cezar Haller.
*Hr. W it Żeleński.
*W. Maksymilian Maohalski.
*Hr. Aleksander Przezdzieoki.
,H r. Edward StadniokL 
, Książe Paweł Sangnszko.
*W. Józef Faustyn żuk  Skarżę wski.

* W . Stanisław Starowiejski.
• H r. Kazimierz Łubieński.
• Książe J«»rzy Henryk Lubomirski 

•W. Józef Łepkowsłri.
* W . Józef Władysław Dąbski 

W . D r Franciszek Hcazard 
.W. Leopold K ronnenberg *
Ks!>żo Eustachy Sanguszko 

C*y ta *naozaa liczba »ineteo stanu w tak , *"8 zn8koraityoh obywateli ró- 
krótkim czasie uzbrana, niedo-

k-afu* iŁtóe w s i f c  J -Bt usPos°bionie w naszym 
s rs ju .ja K ą  współczucie w sprawach spóieoznośoi
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dziei pomocy, bo crćn  ś Mój się bada przepi«y 
i warunki nowego Btiwsrzyneni* kredytowego, 
tó i  nrnió d patrujo a'ę «  niem możności znale 
zieni* ulgi nateryalaój. O ile słych ć , posłowie 
raai m.ją p< c ynić w tym przedmiooie waioeki 
d . I b , wszelako nie liczymy bynajmn'ój na po­
myślny ich fkutek. Obcwązek jednakie nakazuj i 
im atłwaó wszędsie i zawsze na straty epraw 
kr»j i i obywatelstwa, ozy to o moralne czy o 
m*>ta*yaln3 dobro idzie. ,

T<“mi dn ami przy nowyob wvborach do rady 
miejłk ćj miista Poznania, Dr Cegitltki wybra­
nym został -ficepraresem. Wybór ten, wieioe nas 
cieszył, jako diwód oc mienia zasług, zdolcoś i 
osob atych nowo wybranego. W skutku złożen^a 
minditu przez p. Treskow, który dityabozas re- 
prezent-.wał miasto Pozcań w Izbie Panów, po­
ruszono wszystkie sprężyny, za wyborem na krze­
sło pa-owskia kupaa poznańskiego Mamrot na, 
wyznania mojżestowego. Spór idne^tylko między 
nim a jrdiym z niemieckich włąśc'Oleli dóbr.

Z khdy przonyrłowe nie udaję się jakoś w na­
szym K ęitwie. Przed kilku h ty  założono pod 
Poznaniem na akoye z bardzo znacznym kapita­
łem, f brvkę sztucznego gusno, utyto do jćj za­
rządu znak mitego chemika, a p. mimo tego, 
srółba dotkliwe poniosła st.aty, i o ile wieść nie­
sie, wozrraj na zebraniu akcyonaryuszów muła 
za aść u hwała zamknięcia fit  ryki i rozwiszama 
sjólk i; 1 kwid oya na wielkim oparta niedeb rze.
‘ Skrzyp1 k Vieuxtsmps w przejeździ® podobno 

do Petersburg', zatrzymał się czas jakiś w P o­
znaniu i d ł kilka koncertów. Jedyna też to ar- 
tyatyotna znakomitość ktÓTa do Poznania się za­
błąkała , czemu woale dziwić się nie można, wi- 
d ąc Poznań tak ogołoconym z obywatelstwa wiej- 
ski»go j .k tego od lat wielu nie bywało.

Do'ąd nienazuaczoeo jeszcze dn a w którym na­
bożeństw o żałobne za duszę jenerała Skrzyneckie­
go odbyć s ę  ma w Poznaniu lubo znajdujemy 
ju ż  og ło szen ia  o m jacym się odbyć cbohodzie 
żab bnym w Szremie 9go lutego. # .

B"»)ł tu c »s jakiś X . Herouim Kajsiewicz 
przybywszy z Rzymu, aby dopełnić pięknego o- 
b.tędu złotego wesela swych sędziwych rodziców

Berlin 2 lutego.
■f Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiój 

odczytane były nasamprzód imiona wybranych 
przez wydzisły sejmowe ozłonków do komisyi ma- 
jącćj rozważyć pr< jekt do prawa o okręgach wy­
borczych. Wvbierano po trzech z każdej prowin- 
cyi, razem 24. Z Poznańskiego wybrano dwóch 
ozłonków niemieok:ój a jednego polskiój narodo- 
wcśo', którym j st Józef Morawski. Wedle stosun­
ku ludnrśoi polettój do memieokićj i liozby po- 
słów pc 1'klch do niemierkich zasiadających w sej­
mie, powinnoby wejść do komisyi dwóch człon­
ków polskich a jeden niemiecki. Przypuszozono 
tylko jednego, prawda ża takiego, który zna jak 
najd kłtdn ój stosunki Kaię twa, który przed kil­
ku laty występował w Izbie przeoiwko nadużyciom 
pop«łnbnym za poprzedniego rzędu podozas wy­
borów poselskich do przeszłój Izby, który zatem 
i  w kwestyi obecnój będzie umiał bronić sprawie­
dliwego urzędzenia okręgów wyborozych, majęee- 
go odtąd na zawsze obowięzywać. Reszta wczoraj­
szego posiedzenia poświęcona była obradom nad 
petyoyami, które nie przedstawiły mo takiego, 00- 
by zająć mogło większą publiozność.

Sprawy włoskie głównie teraz wszystkich my­
ślących zajmują. Ces»rz Francuzów etat się popu­
larnym w protestanckich krajach. Wszędzie widać 
natężone oczekiwania ostatecznego rozwiązania. 
Jest t"> sprawa interesująca cały świat chrześoiań- 
ski. Oddawna nie było tak zajmującój chwili. 
Wiekowa walka władzy duchownćj i świeokićj 
trzyma w zawieszeniu losy świata. Pojednanie 
z g -d n e , w duchu m łości chrześoiańskiój, zaledwie 
możebn**. Stan zawieszenia długo trwać nie może. 
M a t e r y a l n n  starcie się zdaje się być nie do uni­
knięcia. Jakiż będzie rezultat jego, jakie skutki

tego rezultatu? Trwoga i nadzieja zarowno zaj­
mują umysły. Tys ąie stosunków wchodzą w ra­
chubę. G Izie jest rachmistrz, który zna wartość 
ioh wszystkiob, i obudta zaufanie, że zdoła zna-

redagowuna przez starozakonnego Dra Majera, za­
czyna ni oszczędzić polityce napole .ńskiej zarzutów.

Z Kopenhagi piszą, że ru-h w księstwie szle 
z wiekiem nadzwyczajny._ Agitaoya przed zebra-

E * , .  i‘ postawić ją jako rezu’tat nracy niem deputowanych w F leusburp , kłótnia P «y  
wieku, na którym oprze się P « o a  przyszłycfi po- w™*..™* króle-
koleń? Co znaczą wwalae takiój indywidualne o- 
piaie, która się nieprzeliczonym tłumem rozpoście­
rają w druk cwany oh i ustnych rozprawach? Co 
znaozą nawet opinia zbiorowe, odzy wające _ się 
w ciałach reprezentacyjnych, w zgromadzeniaoh 
udowych i wszelakich stowarzyszeniach duoho-
wnyoh i świeokiih? Myśli sporu wcieliły się 
w dwóch najpotężniejszych władzców dachownego 
' świeckiego świata, i oni suni są ich tłamaczami 

obrońcami. T» znak, że żywioły sporu dojrzały 
s że walka pomiędzy niemi stoozyć się musi. Ma­
nifests już z obu stron ogłoszone. Zanim świat 
rozwrż7 i pojmie ioh osnowę, słowa ioh w czyn 
s ę  zamieniać poozuą, i nawału wypadków żadna 
siła ludzka wstrzymać nie potrafi. # ”  °beo tej 
walki nikną wszystkie inne eprawy, i roztrząsanie 
ioh jest ty lto  jakby pob eżia rozmowa pomiędzy 
aktami wielkiego dramatu.

Najważniejsze obrady Izby poselskiój będą za- 
lewne dopiero miały miejsce w oiągu dyskusyi 
nad projektem do prawa o raorgamzacyi armii.
Wtedy bowiem, jak to we frakoyi Y.nckego po­
stanowiono, ma być pochwyoona sposobność ob- 
iawien a opinii Itby co do obeoaego położenia 
Niemiec. Zresztą objawy tego rodzaju dzieją się 
obecnie i w innych sejmaoh niemieckioh.

Na dzień uroozystośoi, poświęcony ogłoszeniu 
pełnoletności księżniozki Aleksandryny, oórki księ­
cia Albrechta brata królewskiego, która N. Pań­
stwu towarzyszyła w podróży włoskiój, i uważana 
jest za narzeozoną następcy tronu angielskiego,
Ojoieo święty przysłał w darze stół mozaikowy 
nadzwyozsjnój pi;knośoi. .

Dwór przywdział na sześć tygodni żałobę po 
śp. W . księżnie Badeńsklój Sttfanii, spokrewnionej 
z rodziną królewską przez książąt Hohenzollern 
Sigmaringen.

Karnawał cichy. Teatr i konoerta są główną 
rozrywką.

U OO,l UV>JJUWW v“  -------- ------- O * --------- 1. Al
zagajeniu, odmówna odpowiedź komisarza króle 
wskiego na wniosek o zniesienia reskryptów co 
do równouprawnienia języków duńskiego i nie 
mieckisgo (bo deputowani niemieccy chcą, żeby 
język ioh był wyląoznie urzędowym, nawet w po- 
wiataoh z mieszaną ludnośoią, gdzia większo*® 
mówi tylko po duósku, po niemiaoku wcale nie- 
rozumiejąo), wszystko to wywołało o»ły szereg 
artykułów, broszur, adresów na pole szermierki 
politycznej. W  stolicy chcą hrabinę Danner od­
dalić od steru rządu, ograniozająo ją do roli pry­
watnej małżonki króla, baz znaozenia i powagi kró- 
owej. Albo to, lub abdykaoya króla 1 oto pro 
rram tych, oo nie;hętnóm patrzą ok:«m na wpływ 
irabiny Danner. Oaegdsj baron Bl'xen-Fineke 
wyjeohał z Flensburg* przez Kiel do Kopenhagi. 
Myli się Faedrelandet mianując barona wyraźnym 
okandyntwskim stronnikiem. Zdaje mi się , że 
Btixen-Fineke rad ustąpić oo do formy z autono 
mii Holsztynu ile tylko będzie można, ale jest 
irzytóm za oałośo*ą i jednością państwa.

H am burg  2 lutego.
Jeżeli stan barometru giełdowego ̂  można uwa 

ż*ó za przepowiednię, to obecny zwiastuje burzę 
Wczoraj konsole angielskie pokazywały 94. Spa­
dek grożąoy i potwierdzający ztchwiane głęboko 
zaufanie w pokój. Dziś wprawdzie telegraf z Lon­
dynu pokazuje 94%, ale to mała bardzo podwyż­
ka, by ocuoić zupełnie z omdlenia ohęć do spe- 
kuH oyj efektow ych.

N ie m ało s’ę Co tego przyczynia stan o p ła k a n y -------------------------------     , .
finansów rosyjskich. Ro-ya wszystkie długi psó- czasowo dyrektorem akademii ąrtyleryi. 
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W ie d e ń  3 lutego. Obaj reprezentanci depu- 
tacyi węgierskiej bar. Yay i bar. Pronay, mieli po­
słuchanie u N. Pana każdy z osobna. Obaj, jak 
twierdzi O. D. Post, byli bardzo zadowoleni i na- 
tych iast wyjęci ali do Peszta, gdzie wczoraj już 
miato się odbyć zgromadzenie protestantów, na 
którem zdaną miała być sprawa z pobytu w Wie­
dniu. To co podaje Fortschritt o sposobie projekto 
wanym załatwienia tćj sprawy, obojętnem jest za 
pewne dla obcych czytelników; czy zas jest sto- 
sownem, to się okaże niezadługo.

— Gazeta Au^sbwgska  mówi, ż j sprawa żydów 
ska pod względem wolności nabywania przez nich 
nieruchomości, joż na teraz rozstrzygniętą zostali
i niebawem wyjdzie prawo do tego przedmiotu ot 
nosząre się. Wprawdzie wolność nabywania nieru­
chomości na własność będzie w tem prawie orze­
czoną, lecz dla niektórych krajów koronnych ma 
być wydane w tćj mierze prawo przechodnie.

— Po zniesieniu rządu namiestniczega w Salz­
burgu, N. Pan zamianował na urząd starosty kra­
jowego tamże, hr. Ernesta Gourcy-Droitaumont, 
przełożonego obwodu w Gradcu. N. Pan zamianował 
Kaliksta Wachtla sekretarza namiestnictwa galicyj­
skiego, sekretarzem ministeryalnym w ministerstwie 
spraw wewnętrinycb. ,

— Pułkownik hr. Henryk Coudenhave, dowódzca 
8go pułku ułanów Arcyks. Ferdynanda Maksymi­
liana, wystąpił z wojsfca; jenerał-major August 
S c h m id t ze sz ta b u  ą r ty le ry i, m ia n o w a n y  zo sta ł tym -

stwa zmoiągnęła za granicą. Obarozona przytćm 
600 milionami Papierów, które równoważyć ma 
skarb martwy 93 ih milionów rsr. w fortecy Pio­
tra i Pawła nsprzeoiw pałaou zimowego; wewnę- 
trznemi przrsiiemami dopiero w zarodzie bę 
dąoemi, reformami które ledwo kiełki puszcza­
ją, sprzedajną kastą czynowaików i gorsząo* 
popów, niemogąea wfżaden sposób powstrzymać 
odpływu srebra do A tyi i do Europy, zmu­
szona kurs jakkolwiskbądi utrzymywać niesłycha- 
nemi c fitrami, niemałyoh nabawia się kłopotów. 
Oozywiśoie, wszelka przyczyna od której spłynąć 
mote konieozność wytężenia'' sił finansowych i tak 
zwątlonych bardzo, nasuwajój wiele domyślenia. 
Nie współozuoie też dla Papieża obudziło w mej 
niechęć do pilityki włoskiej N«poleona III, ale 
mołliwość, że wynikną z tćj polityki następstwa 
zgubna dla pokoju, którego utrzymania pragae 
dziśjzkn gdy.— Odniejnkiego czaBu kiedy LeNord 
stał się organem przeważnie polityki franouskiej, 
pióra świadome rosyjskie zaozęły stronić od tego 
dziennika, nie zostawiająo w jego kolumnaoh jak 
tylko wyjątki z dzienników roeyjskioh i tłomacze- 
nis z cnyoh, a gazeta niemiecka petersburska

— Dtienniki austryackie niezgadzają się pod 
wzlędem aresztowań w Wenecji przedsiębranych. 
Presse donosi o przybyciu do Tryestu parowca 
„Roma", który przywiózł z Wenecyi 100 osób wy­
dalonych ztamtąd w skutku ostatnich poleceń, i że 
ich powieziono w głąb monarchii. Dzienniki inne 
mówią o przewiezieniu wieczorem Igo b. m. przez 
Wiedeń wielkićj liczby więźniów do Czech; toż 
samo donosi Wanderer z Gradcu, że tamtędy prze­
prowadzono więźniów weneckich, po dwóch z so­
bą skutych; tymczasem Fremdenblatt donosi, że 
wieczór 31go stycznia przeprowadzono przez Wie­
deń do Ołomuńca około 150 więźniów z krymi­
nalnych więzień weneckich, lecz że orszak ten 
składał się z samych zbrodniarzy skazanych na 
więzienie od 10 do 20 lat. W  liczbie aresztowa- 
nyoh w Wenecyi wymieniają inżyniera Franceschi, 
który dawniój już za udział w politycznych spra­
wach skazany był na 16 lat, twierdzy, lecz nastę­
pnie otrzymał ułaskawienie.

— Według listów otrzymanych w Wiedniu, 
JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian odpłynął 
2go stycznia z wysp Przylądku Zielonego do Bra­
zylii, małżonka zaś jego Arcyks. Karolina została

na Maderze, gdzie w końcu lutego zapewne Arcy- 
książę będzie z powrotem.

— Ogłoszone na d. 2 lutego r. b. rozporządze­
nie Mnisterstw spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości z d. 30 stycznia r. b. tyczące się ustanowie­
nia przysięgłej straży polowćj i postępowania w ra­
zie szkód w polu zrządzonych, brzmi następnie:

Aby ułatwić powstrzymanie i wykrycie uszko­
dzeń lub bezprawnych naruszeń, na jakie włamsć 
rolnicza narażaną bywa, tudzież aby skuteczne 
przyjść w pomoc żądaniu opieki nad gospodar­
stwem rolniczem, dozwala się na zasadzie upowa 
żnienia przez J. C. K. Ap. Mość w d. 28 stycznia 
r. b. udzielonego, zaprowadzić przysięgłą straż po- 
ową (stróżów, dozorców polowych), tudzież wyda- 

nem zostaje następujące rozporządzenie w celu u- 
porządkowania instytucji przysięgłych do straży po- 
owćj stróżów i dozorców, jakoteż postępowania 

w razie szkody w polu zrządzonćj.
§ 1. Jako własność rolniczą uważa się każdy 

przedmiot, który w pośrednim lub bezpośrednim 
zostaje zwią>ku z obrotem gospodarstwa wiejskie­
go i rolniczego w najrozleglejszem jego znaczeniu, 
dopóki przedmiot ten zostaje w otwartem polu. 
Do rzędu przeto własności rolniczćj liczą się tak 
samo ziemia jak i rola, łąki, ogrody, winnice, 
drzewa owe cewe i wszelkie sady, szopy, brogi, pa­
sieki, budy połowę, p|0ty, ogrodzenia, szpalery, 
stawy, zakłady nawodniania i osuszania ziemi, gro­
ble, jazy 1 wodociągi, drogi i ścieżki, studnie w po­
lu itd. jak niemnićj wszelkie nie sprzątnięte jeszcze 
zbiory i owose, stogi siana i zboża, sprzęty i na­
rzędzia gospodarskie w polu zostawione, bydło po­
ciągowe i pastwiskowe, nawóz itd.

§ 2. Dla pełni3nia straży polowćj mogą być tacy 
tylko Stróże Tdworscy przypuszczeni do przysięgi, któ­
rzy ustanowieni są: a) albo przez gminę do czuwa­
nia nad własnością rolniczą wszystkich lub niektó­
rych pól leżących w obrębie gminy: b) albo przez wła­
ściciela większćj posiadłości ziemskićj lub gosp dar- 
skićj w celu pilnowania jego własności rolniczćj. 
W tym ostatnim przypadku posiadłość musi wy­
nosić w samych gruntach pod uprawę przeznaczo­
nych najmnićj 100 mórg austryackich; wszelako 
wyjątkowo polityczna władza powiatu może wła­
ścicielom realności niedochodzących tego obszaru 
udzielać pozwolenia, jeżeli stósunki osobiste lub in­
ne okoliczności kaią się słusznie spodziewać odpo­
wiedniego przestrzegania przepisów zawartych wtem  
rozporządzeniu.!

§ 3. Wyłączona z gminy, niegdyś dworska .w ię­
ksza* własność, stanowiąca odrębną posiadłość, ma 
być w myśl tego rozporządzenia uważana na ró­
wni z gminą, a właściciel tćj posiadłości ma wszy­
stkie te prawa i obowiązki, j akie w moc tego rozpo­
rządzenia służą przełożonemu gminy lub na nim 
ciążą. W  dalszym toku tego rozporządzenia prze­
łożony gminy jaketeż właściciel posiadłości odrę- 
bnój nazywany będtie zarówno zwierzchnikiem.

§ 4. Najniższa władza polityczna powiatu przyj­
muje przysięgę od strażników polowych, a takowa 
może nastąpić jedynie na żądanie służbodawcy, to 
jest tego, kto ustanawia stróża lab dozorcę polo- 
wego mającego przysięgę składać. Przysięga skła­
daną być ma podług załączonćj roty.

§ 5. Każdy składający przysięgę na strażnika po­
towego ma otrzymać na piśmie potwierdzenie, iż 
przysięgę złożył, a na tem potwierdzeniu wymie­
nione być ma nazwisko służbodawcy i dokładny 
opis obszaru przeznaczonego do pełnienia slażby 
strsżniczćj. Potwierdzenie to ma służyć j»ko do­
wód legitymacyjny dla strażnika lub dozorcy po-

'T r W ła d z a  polityczna przypuszczać będzie do 
przysięgi jedynie osoby nieposzlakowane i p0 skoń­
czeniu lat 20. ,

§ 7. Osoby, które popełniły jakową zbrodnię, 
dopuściły się z popędliwości przestępstwa lub prze­
winienia na kimkolwiek osobiście, następnie popeł­
niły przestępstwo lub przekroczenie z chciwości 
lub przez naruszenie publicznćj moralności, nake- 
niec osoby skazane za inne przekroczenie prawa

jsk* ootowfrfć do zaradzania i działania *łaane- 
mi siłami, jaka dążncSć do spojenia tych sił, je- 
ieli rozmiar przedmiotu tego wymagał byle tym 
szlaobetnym dążnrśdom i usiłowaniom me prze­
ciwstawiano nieprzepartych ozęato trudnoici i 
przeszkód!

11. Cel spilkL
Jak w katdćm tak i w przedsiębiorstwie zdrojo- 

wl«|c krajowych, przedewszyetkiem jtsny musi być 
cel, którego dopiąć pragniemy. Tylko śoisłe usta­
n o w i e n i e  i określenie cela, do którego towarzystwo 
zmierza, pewny nadaje kierunek jego ozjnno- 
Soiom, wytyka drogę którą ilć należy, wskazuje 
środki które obrać wypada, stanowi o składzie i 
zarządz ę, a co najważniejsza, o skuteczności iego  
działania i wywiątania się szczęśliwego ze sjwgo
zadania. ,

Jak powyićj wspomnieliśmy, pierwsza myśl 
pana Krcnneeberpa ograniczała się na roznrz'- 
ftrz*nieniu i ulepsz*n U zakładu szozawniefcogo. 
W  skut k tego iibym powiedział lokalnego poję­
cia rzeczy, miła tylko liotba przedsiębiorców, 
skład *jąca ńę z trzech kapit*l»tów, zdawała się 
być dostate zną do uskut«c*niema wytkniętego so­
bie celu. W stskże pan M. Skarzjński i kiiąż* 
Wład. S*ngi«zko, rozwijając w przygotowawczych 
swyoh naradach, do których jako pierwsi ochotni­
cy należeli, myśl pierwotną do zakładu szczawni­
ckiego ograniosoną, uwatali za potrzebne, objąć 
w zakres s*ego driałania także źródła Kreśoien- 

owekie i Żcgeetowakie, boć trudno było popBM-

stawać ns samych wodach szozawniokich, które 
ohociażby najlep ćj urządzone, same jedno nie mo­
głyby zadosyć uo»ynić wymaganiom publioznośoi, 
rótnorodnych wód potrzebuj»cój.

Nareszcie na posiedzeniu z dnia 2 i 3 września 
r. z. zgromadzeń ® jpieiwszych założycieli, z ogól­
niejszego i powiedzieć można wyższego wychodząc 
stanowiska; baozęo na potrzeby kraju, a zarazem 
i na korzyści dla towarzystwa wynikające, jedno­
głośnie uchwaliło, ażeby: podniesienie zdrojowisk 
krajowych w ogóle— osttteoznym tego było celem. 
W miarę więo środków, a mianowicie kapitelów, 
przez przystępująoyoh ozłonków wniesionych, to­
warzystwo ma objąć opiekę nad wszystkiemi zdro­
jowiskami krajow em i tj. g*lioy:skiemi, któreby tó| 
opieki się domag'ly podwzględem swój użyte­
czności na nią zaitagtwały.

Ja*ną jest rzeorą, iż przeprowadzenie tego za­
łożenia, jakkolwiek jaąnego i prawdriwyta Potrze- 
bom kraju odpowiąd’jącego. wielkie przedstawia 
trudnośoi i przy osjpomyślniejszóm nawet^ P®w®* 
dzeniu, tylko z ozaajm nrzeorywislnióby się dsło. 
N etylko bowiem opieka nad wssystkiemi uirle- 
oznemi ź-ódłami kraiowemi razoi|gn;ęta, wielkich 
wymagałaby kap't;łów— ale wypadałoby rozdro­
bnić siły w mnogich, równocześnie rozpoozątycb 
przeds:ęwziącisch, a tóm samóm niewywiąz*® s ę  
z żadnego dokładnie i z równą korzyścią tak dla 
towarzystwa jak dla pnblicnośri.

Orzeozenie oelu tak ogólnie pojętego, i na tak 
wielkie rozmiary założonego, wskazywało raozćj 
z uzdę i życzenie ipółki, aniżeli przedmiot nąjblil-

i śyozenioro 
z  zakresu

azćj j ó j  diiałalnoś ti. Zasada bowiem 
spółki być musi, ażeby nietcykluczać -  
swojej czynności, żadnego źródła dla kraju pożyte­
cznego, ażeby niepoprzestawać na jr dnćm lub dru- 
g^ćm, ale opieki swojój użyczać każdemu z równą 
miłością i starannością, skoro tego wypadnie po­
trzeba— a fandusze towarzystwa na to zezwolą.

Między lio»n«mi źródłami^ krajowemi, źródła 
Galioyi zachodnićj, a mianowicie karpaokie, jako- 
to : w Szozawnicy, Krośoienku, Krynicy, Żegesto- 
wie, I«on?ozu i Swoszowioach, odznaczają się nie- 
tylko niezaprzeczoną skutecznością, ale i pewnym 
rozgłosem, tak i* rok rocznie znaczna liozba gości 
z najodl*giejszych części kraju do nich przybywa. 
Wypadało więo nrzedewszystkiem uwagę swą 
zwrócić »a te źródła i przyjść im w pimoo, w mia­
rę potrzeby. Bacząc jednak na mierne fundusze, 
któremi towarzystwo rozporządzać będzie w pier­
wszym swoim zawiązku, postanowiono, pierwsze 

”  fdrojowiskom Galicyi za-
przy znanój swój sku-

    # powodu niedostatecznych
roHszkań i wygód, n|e odpowiadają wymaganiom
puMi-rności k ą p H n ó j .  _

M ędry temi źródłami: Szozawnioa i Krynioa od- 
rna"zają »ię największą wri-toś^ię, bo rok rooznie 
800 do 1000 osób d* nich uoręszoza, a znane nam 
są słuszne po nąjwięksrój erę tai narzekania, które 
oo rok słyszeć i erytsć musimy na brak tamże mie­
szkań, domów z*jezdnych, łazienek, różnych u- 
rządzeń i wygód dla ohoryoh niezbędnie potrze- 
bnyotu

wszym swoim y
st»r»n'a głównie tyin rdri 
ohodoió poświęcić, które 
teczneś i i wziętośoi.# z po

Niewątpliwą więc było «oozą, it wyp.di 
wriąść za cel pierwszych starań i wchodów, zdi 
jowiska Szczawnickie i Krynickie, któiyob rozpr: 
strzenienie i ulepszenie P «ez stawiame mnszk 
i domów zajezdnych, łazienek itp. oddaw 
stsło się pilną i niezbędną potrzebą, a tóm sam< 
dogodziłoby ni*tylko słusznym wymaganiom ni 
liozniejszćj w kraju publiczności kąpi.lnćj, al 
odpowiedziałoby nailenój interesom finansowj 
towarzystwa, bo ulepszenie tyeh dwóch zdrój 
wisk niewymagaj%°® tak wielkich kapitałów, j 
założenie zup»łu0 n<?w7°h zakładów kąpielny 
orzy miernych stosunkowo wkładaoh, najrychl< 
najod powiedniójby się opł«eiło.

Lubo tym_ sposobem zakłady szozawnioki i ki 
nioki, sta»y Pierwrzym i najbliższym dział* ń 
warzystwa przedmiotem, ogólny o»l j»dnak .  
dniesienie zdrojowisk krajowych11 w miarę prt 
by i fmdaszów ku temu służących, niezmienną a 
nowi zasadę • od którćj spółka pewno nie odstą 
j jśeli wspartą bidzie licznym kraju udziałem.

Spodziewać s-ę więo należy, *e zawiązane 
towarzystwo,. wzmocni-ne i zbogaoone prtystąp 
niem luźnych ozłonków, niepoprzestanie na < 
tychczasowycn swoioh zabiega'h, ale że dbałi 
dobro kraju i publioznośoi, wkrótm opiekę sw 
rozszerzy i nad innemi źródłami równie akuteo 
mi dla chorych, ile zyskownymi dla przedsiebi 
oósr, za które przedewszystkiem zdroje w K  
śoienku, Zagestowie i Swoszowicach poczytujem;

[Dalszy ciąg nastąpi). 
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na karę więzienia nsjmnićj 6-miesięcznego, nie rao- 
89 bjć przypuszczone do przysięgi jako stróża po­
łowi.

§ 8. Przypuszczenie do przysięgi odmówionem 
być może z powoda braku przytomnością i pamie- 
®*» pociągu do pijeństwa, gry, kió liwosci lub bi­
jatyk, podejrzenia o przekupstwo lub przemytni­
ctwo, a w ogóle z powodu takich wad fizycznych 
‘ moralnych, które zdaniem władzy czynią mnićj 
tdolnemi lob zupełnie niezdatnemi do pełnienia 
służby strażnika polowego, mającego prawa osoby 
Orzędewćj i strażnika cywilnego.

§ 9. Osoby które złożyły przysięgę jako straż 
Polowa, uważane będą podczas pełnienia tój służby 
jako straż publiczna, i pod tym względem służ) im 
Wszystkie te atrybucye na prawach oparte, jakie 
przynależą się osobom nrzędowym i straży cywil- 
nój. Zeznania przysięgłych strażników i dozorców 
Polowych, z odwołaniem się na przysięgę składa­
ne ze względu na fakta i okoliczności odnosząie 
aię do wykonywania obowiązków ich służby, a pod­
czas wykonywania tych obowiązków postrzeżone, 
mają odpowiednio do § 426 lit. c. kodeksu po­
stępowania karnego z d. 29 lipca 1853 r. moc do­
wodu.

§ 10. Ażeby przysięgli strażnicy połowi mogli być 
jako tacy poznawani, i jako st.aż publiczna sza­
cowani, winni są podczas służby nosić n* ram.1®̂ 
oiu znak, którego forma ma być podana do wi - 
domości urzędu powiatowego. Z i razemi strażpo 
Wa przysięgła ma prawo nosić PodcI“*. • dv[ 
krótki pałasz; któ-ego jednak używać mo ] 7
hie w przypadku istotnej potrzeby na

§ 11. Osoby przysięgłe straży wfmYe-
Pąuku jezeh się z d a rz y je d e z  P ^
Jionych w § 7ym a wyk'“c og I
sluzby, tracą n a b y t e w e d l e  postano- 
WiW,eV a ’ i .  być orzeczoną utrata tych praw
* Pow othfpo wstania wad fizycznych lub mordnych.

« 12 Władza polityczne powołane do przyjmo-
A  8,“iby, pJo,owej (§ 4)* maj* ró-+JS s t a n o w i ć  pod względem przypuszczenia do 

Pfiy.jpai lub utraty praw nabytych przez złszenie 
Przvsirffi (5 It)- Prteciw temu orzeczeniu może 
być zaniesiony rekurs.

5 13. Każdy obowiązany jest uczynić zadoiyć 
Wezwaniu straży polowej podczas służby, takowa 
zaś ma się wstrzymywać od wszelkich prawu prze­
ciwnych kroków, a to pod surową odpowiedział 
Bością.

§ 14. Jeżeli kto zdybanym będzie na kradzieży 
w polu, lub jakowem innem uszkodzeniu własno­
ści rolniczej, takowy, jeżeli nie jest znany lub nie 
ma stałego zamieszkania, ma być przytrzymany. 
Inne osoby wtedy tylko mogą być przytrzymywa­
ne, jeżeli stawiają opór wezwaniu służbowemu 
przysięgłćj straży polowej, jeżeli miotają na nią 
obelgi lub się na nią zrywają, albo też jeżeli zna­
czną szkodę zrządziły.

§ 15. Jeżeli osoba mogąca być na zasadzie § 1- 
p r z y trzymaną, uszła z miejsca, gdzie ją na gorą­
cym uczynku zdybano, przysięgła straż połowa 
może ją ścigać i nawet poza granicami swojego 
obrębu strażniczego schwytać.

S 16 Pizysięgła straż połowa ma osobom przy 
dYbanym na kradzieży polowej lub innóm uszko 
dzeniu własności roHczej od; brać przedmioty skra 
!! ® J.. narzędzia użyte do pełnienia kradnone, Jkotez n a r^ a  g odebrać

J E S T  osobom m t , . 1 H ' !» * » !”> » " I " * '  
dzanie szkody polowej, choćby je  spo Jdzanie szkody polowej, «a nrv.
cym gruncie, jeż li te narz«dj ,aw? * WH cz?ch i 
wane do otrzymywania produktó„.nrawiedliwi'* 
osoby przytrzymane nie mogą się ° SP . .  
z jakiego powodu miały te narzędzia p 7

(Dalszy ciąg naatąpi.)

Królestwo Polskie.
Nietylko z teoryi lecz z własnego doświadczenia 

poznane wielkie korzyści jakie dla rolników iica 
go kraju przynosi „Dom Zleceń Rolników płockie , 
ułatw iając sprzedaż płodów, niszcząc monopol han 
dlu zbożowego w rękach żydów de facto trzymany, 
dostarczając gospoda zom ziemskim kapitałów na 
zastaw tychże produktów ltd. oraz pomyślny wzrost 
i rozwój tego dom u, są coraz silniejszą zachętą do 
zakładania podobnych domów komisowo-ki edyio- 
w yrh w innych okolicach kraju. Donosiliśmy JUI 
iż właściciele w  dawnych województwach Krakow 
skiem i Sandomierskiem zamyślają o zawiązaniu ta 
kiej spółki y/ Radomiu; że w Augustowskiem za 
w ;ą« n o  ją a połączywszy się z Domem Rolników 
p ło ju ch , założono jego filię w  Łomży. Teraz do 
wiadujemy się, j j  obywatele mazowieccy i kaliscy, 
porozumiewają Sję względem założenia podobnego 
płockiemu D o n u  kredytowo-kom isowego w  W ar­
szawie, a myśl ta  i projekt może teraz wczasie 
zjazdu obywateli w W arszawie przejdzie w  wyko­
nanie. Czy® roln ków płockich zna'azl także w Ga- 
licyi naśladow ców , lecz o tem  w ian em  miejscu 
pisaliśmy. C" 8M? tycre rozwoju czynności Domu 
rolników płockich, c jfra  najlepiej to wykarnje 
Dom ten rozpoczął w dn;u lm vm  sierpnia 1859 i- 
czynoości swe * kapitałem 37,000 rs. a do d. 1 sty­
cznia r. b. to P'Cć miesięcy obrót jego
działań wynosił 3o0,000 rs.; przez ten czas Dom 
miał powierzone do sprzrdaży 40,000 korcy zboża, 
na które w części udzielał zaliczki.

Podniesiono teraz pytanie; Czy lepiój jest aby 
nowe Domy w różnych okolicach kraju zakładane 
łączyły się z dawnym i stawały a'ę jego filiami; 
czy też korzystnićj dla kraju gdy nowy Dom korni 
»owo-kredytowy założony W okolicy w którćj są

inne stosunki handlowe, inne place targowe, inne 
drogi wywozu, nie złączy się z dawnym lecz czyn­
ności swoje samodzielnie a odpowiednio odmien­
nym warunkom miejscowym prowadzić będzie. Na 
pytanie to odpowiedziały już dawnićj praktycznie 
banki szkockie, a świeżo odpowiedział słusznie, 
zdaniem naszóm, artykuł Gazety Warszawskiej, 
przeciwny zbytecznćj centralizacji i za rozlegle roz­
gałęziającym się filiom jednego Domu, a oświad­
czający się j a samodzielnością nowych Domów za- 
ożooych w okolica h mających odmienne stosunki 

handlowe. Na pobliskich placach targowych i w są­
siednich powiatach a nawet województwach po- 
aczonych jednakowemi stosunkami handlowemi, za- 
ożone nowe Domy kredytowo komisowe i zawią- 

iane nowe spółki, powinny łączyć się z istnieją­
cym już domem i stawać się jeg j filiami, gdyż 
rozdrobnienie kapitału i mały okręg czynności Do­
mu niedałby mu potrzebpćj siły do przełamania 
monopolu i do prowadzenia pomyślnie działań han­
dlowych; ale granicę tej centralizacji i jednocze­
nia się stanowić powinna linia, od którćj poczyna 
się w stosunkach handlowych przewaga ku innym o- 
gaiskom targu i innym drogom handlowym.

— Otrzymujemy smutną wiadomość z Żytomie­
rza, iż żytomierska spółka wydawnictwa książek, 
zawiązina 15go stycznia 1859 r. aktem urzędowym 
na mocy art. 645 i następnych ustawy handlowćj, 
za staraniem pp. Aleksandra Grozy i Kaczkow­
skiego, do których następnie wielu innych spólni- 
tów przystąpiło, a to w celu obniżenia ceny ksią­

żek, wyrwania handlu niemi z monopolu i pod 
niesienia oświaty,— zawieszoną została w czynno­
ściach czy też rozwiązaną przez rozkaz rządu. Bliż­
sze szczegóły tego kroku, którego samowolności 
dowodzić nie potrzeba, wkrótce zapewne otrzyma­
my i podamy.

— Gazeta Rządowa Królestwa Polskiego ogła­
sza zatwierdzoną przez Cesarza „Ustawą dla szkół 
rolniczych" w Któlestwie Polakiem. Uitawa ta 
jest rozwinięciem znanego ukazu, polecającego 
założenie w każdćj guberni Królestwa jednćj szko-
y rolniczćj, w celu „upowszechnienia m!ędzy lu­

dnością włościańską niezbędnych wiadomości z go­
spodarstwa wiejskiego, kształcenia zdolnych rolni­
ków oraz sposobienia niższych ofieyalistów do roz­
maitych gałęzi gospodarstwa". Gdy ukaz powyższy 
nż przed kilku miesiącami podaliśmy wraz z nie- 

któremi nad nim uwagami, nie zamieszczamy tu 
obszernćj bardzo ustawy, będącćj, jak wspomnieliśmy, 
rozwinięciem tylko tego ukazu. Rozwiniętemi więc 
także zostały i w ustawie wadliwe przepisy ukazu, a 
między innemi wskazany już wówczas przez nas wa­
dliwy przepis nakazujący w niższym oddziale szkoły u- 
czyć języka rosyjskiego i przyjmować do oddziału 
wyższego jedynie uczniów umiejących czytać i pisać 
nietylko po polsku ale i po rosyjsku. W  tym prze­
pisie musimy widzieć tylko środek polityczny, bo 
na cóż się przyda włościanowi umiejętność ję­
zyka rosyjskiego, gdy w Królestwie wszystkie czyn 
ności urzędowe odbywają się i odbywać winny 
w języku polskim; zresztą nakaz taki tendencyjny 
zniechęca tylko, jak doświadczenie okazało, do j’ę- 
zyka, którego umieiętnnść, jako pobratymczego, dla 
wieluby się przydała. Natomiast powszechne om a­
nie zyskuje przepis w 7mym artykule ustawy za­
warty a oddający bliższy nadzór nad każdą po 
szczególe szkolą rolniczą jednemu z pobliższych o- 
by wat^li, znanemu z wiadomości gospodarskich.

— W  Warszawie bawiło niedawno poselstwo 
tureckie ja łące z Carogrodu przez Wiedeń i W ar­
szawę do Petersburga. Poselstwo to pod naczelni­
ctwem Derwisz-paszy miało opuścić 1 lutego W ar­
szawę udając się do stolicy rosyjskiej.

— Dyrekcya Towarzystwa dzierżawiącego drogę 
żelazną warszawsko-wiedeńską ogłasza regularnie 
co miesiąc wykaz dochodu za każdy miesiąc mi­
niony, w porównaniu z dochodem za tenże sam 
miesiąc w r. z. I tak teraz ogłosiła wykaz docho­
du za miesiąc grudzień 1859. Z niego dowiaduje­
my się: iż za przewóz osób wpłynęło w grudniu 
1859 r . 34,106 rs. a w tym samym miesiącu w r. 
1858 rs. 33.775. Z* przewóz towarów wpłynęło 
w grudniu 1859 r. 47,645 rs. a w 1858 r. 43,759 
rs. Razem przeto w miesiącu grudniu 1859 r. by 
b  dochodu 81.751 rs. a w grudniu 1858 r. 77,534 
Zatem w miesiącu grudniu 1859 r. więcćj o 4217 
rs. W  całym r. 1859 było dochodu o 87,986 rs 
więcćj niżeli w r. 1858.

faktyczne obięcie rządów przez króla, a dzień ten które teraz dopiero bratu zamordowanego przyarty na parnię*,
.  .  •*_ J . 1 _____  : ___ *  J  _ 1 _ 1 •   T ) A H r , . / ł v  i i .  TlT7P t r \ n r w o ! •  Ar, a tn rv n i*  m D PdflrC 9 D f  l i a d a ł  U ia o d ć  o b utak dawno pożądany, nie jest dalekim. Powody ja­
kie nas do tój nadziei uprawniają, są te same, ja­
kie nas do ogłoszenia konstytucyi zniewoliły. Nowe 
prawo publiczne europejskie uznało w ten lub ów 
sposób nową zasadę prawowitości, to jest prawowi- 
tość ludów. Legitymizm monarchów już się prze­
żył (tu orgin rządu toskańskiego charakteryzuje 
królowskość z bożćj łaski w ten sam sposób, jak 
wszystkie republikanckie głosy czynić to zwykły). 
Wszech władttwo wróciło na powrót do ludu skąd było 
wyszło, a lud nie chce być więcćj rządzonym przez 
narzuconych sobie panów lub przywłaszczycieli, l«cz 
chce sobie rządzców swoich sam wybierać. Francya 
przywróciła tę zasadę na nowo, Anglia zasadzie 
tój zawdiięcza oddawna swój wewnętrzny pokój; 
wielka część Europy uznaje ją, a Włochy środkowe 
najświetniejszym są dowodem siły tego nowego 
prawa publicznego. (Dalćj mówi ten dziennik o wy­
daleniu książąt, którzy nie stali po stronie narodu). 
Emancypacya ludów włoskich była spokojnym i 
stanowczym ruchem, który łódź sprawy pnblicznćj 
szczęśliwie doprowadził do przystani. Któż ośmieli 
się naruszyć prawa tego ludu? Areopag europejski 
może się tylko oprzeć na prawowitości ludów, je­
żeli chce utrwalić pomyślność i pokój. Uchwały 
Zgromadzenia narodowego Włoch środkowych są 
czynem dokonanym, są prawami już uznanemi. Ta­
ca jest niewzruszona podstawa dekretu, który kon- 

stytucyę sardyńską dla Toskanii obwieścił. Dłuższe 
oczekiwanie kongresu byłoby nie tylko bezużytecz­
ne, ale zarazem niebezpieczne. Musimy więc dziś 
zaprowadzić konstytucyjną ustawę i prawo wybor­
cze, iżby król i parlament byli w stanie jutro już 
wziąść się do dzieła."

— Dekretem króla W iktora Emanuela były pre­
zes rady ministrów jenerał-poruczaik Lamarmora, 
tudzież jener*ł major Yafrć uwolniony z obowiąz- 
ców jeneralnsgo sekretarza ministerstwa wojny, 

przeniesieni zostali na stan nieczy.mości; jenerał 
Alliand zsm anowany został sekretarzem jlnym mi­
nisterstwa wojny.

— Kwestura Medyolanu wydała przepisy wzglę­
dem wychodźców politycznych i legitymowania się 
ich co do pobytu.

Gazeta Tryestska donosi z Medyolanu 30go 
stycznia: Nigdy, nawet przed rozpoczęciem osta­
tniej wojny, uzbrojenia Piemontu nie były prowa­
dzane z taką gorliwością, z taką gorączkowością 
jak dzisiaj. L om bards, dosłownie rzeczy biorąc, 
zamienioną jest w obóz, a liczba wojsk przybywa- 
jąeych i odchodzących każe wnosić, że wojna jest 
za pasem. Garibaldi przejeżdża z miejsca na miej­
sce i wzywa mieszkańców otwarcie do krueyaty 
>rzeciw Austryi. Znowu urządzają dwa bataliony 
ochotników z Wenecyan i Rzymian, którzy abok 
nazwy Garibaldego będą nosić godła „della morte". 
Cechuje to obecny stan rzeczy, iż rząd sardyński 
nietylko że pozwala, aby się widocznie zbrojono 
przeciw Austryi, lecz sam tym uzbrój en:om dopo­
maga. Komitety rewolucyjne i emigracyjne kiero­
wane przez orgsna piemonckie działają obecnie 
z większą niż kiedykolwiek ruchliwością, a w kraj 
wenecki idą ciągle przesyłki broni i pism podże­
gających. Prócz tego cało wojsko regularne gotuje 
się do wojny, i wraz z nowemi pułkami stanie 
niebawem na zupełnćj stopie wojennćj. Nie możoa 
wątpić, że jest zamiarem uderzyć na Austryę. 
Rząd francuski nietylko żo popiera te zaborcze 
ilany swojego sprzymierzeńca, lecz ośmiela jeszcze 
tróla do wyciągania ręki po Wenecję. Dzień i 

noc przybywsją do Medyobnu nowe posiłki fran­
cuskie, i w ciągu dni kilku 24 statków parowych 
przywiozło do Genui żołnierzy francuskiob, najwię- 
cój żuawów; 16 bateryj srh leryi wzmocniło fran­
cuski park artyleryjski w Medyolanie stojący.

przekonywają, do jakiego stopnia morderca posiadał ufność obu 
braci; widziano bowiem u niego zegarek Karola Hurtza, i nie 
zwrócono na to uwagi należycie.

Wyszedł Numer 4 „Tygodnika Gosp. - Roln. - Krakowskiego 
i zawiera;

1) Zawiadomienie od prezesa e. k. Tow. gosp. roln. krak.— 
Z) Jakie są widoki dla naszego gospodarstwa w przyszłożeżf 
(c. d.) — 3) Korespondencya z Kleczy. — 4) Drzewka mor­
wowe do wychowu jedwabników, nasiona morwowe i zarodki 
jedwabnicze. — S) Odezwa c. k. Tow. gosp. roln. krak.

W  f  o  c  h  y.
Monitor To ft kański zamiesza* *rtyknł z powodu 

ogłoszenia konstytucyi sardyńskićj w Toskanii. Ar­
tykuł ton przeszedł także do urzędowej Gazzetta 
del Regno i może służyć jako sposob zapatrywania 
się na kwe*tyę zjednoczenia Włoch. J«st '“" zara­
zem tak dalece przeciw-rojalisłowski, zo dalby się 
zarówno użtć przez partyę republikancką przeciw 
dynastyi sabaudzkićj. Ma on swoje znaczenie w tej 
chwili jako wyraz opinii rządowej w środkowych 
W ł szech. Pominąwsiy niektóre ustępy ni0 dające 
się tu przytoczyć, dajemy go następni0;

„Ogłoszenie konstvtuoyi możemy uważać za przej 
ostatni krok połączenia Toskanii z państwem W i­
ktora Emanuela. Nie masz wątpliwości, *0 zgroma­
dzenie narodowe wyl ierając królem Wiktora Ema­
nuela, i powołując dom sabaudzki do rządzenia 
w moc konstytucyi, uznało zarazem tę usta* e  ja­
ko ustawę zasadniczą w Toskani'. Potrzeba jednak 
jeszcze było osobnego aktu urocrysteg°>. ąby wyko; 
nać zjednoczenie Toskanii z dawnemi i nowemi 
krajami królestwa włoskiego. Dekret Zgromadzenia 
narodowego naznaczył prawnie osobę 1 l^ m ę  
rząda, a ogłoszenie konstytucji jes* wykonaniem 
tego dekretu. Po nim nastąpi krok ostatni, to jes‘

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— D. 29 stycznia umarł w Bonn nad Benem znany pisarz

niemiecki A rndt, autor wielu pieśni patryotycznycb któremi 
zagrzewał był dawnićj Niemców przeciw najazdom francuskim 
i chciał w nich obudzić ucruci8 narodowe 1 ducha jedności. 
Przed Francuzami uszedł był do Bosyi, 1®CI Prae4 swoimi nie 
miat gdzie uchodzić. W  epoce więc reakcyi i kongresów, kiedy 
każdy objaw życia narodowego w Niemczech podejrzywano o 
demagogiczne lub socyalne knowania, Arndt postradał katedrę 
uniwersytetu, na którą we 20 dopioro Is t , w r. 1840 przy­
wrócony został. W  parlamencie frankfurckim zasiadał on także 
w r. 1848, a już jako 90 letni starzec miał proces drukowy 
w Bawaryi o uhliżenie pamięci bawarskiego jenerała W rcde, 
którego w pamiętnikach swoich odmalował. Arndt ani jako hi­
storyk ani jako poeta nie zajmuje w literaturze znakomitego 
miejs-a, lecz w Niemczech doznawał on wielkiego poważania 
i uważają go tam za symbol jedności. W  drugie święto 
Bożego Narodzenia skończył lat 90, a zginął jakoby na uczcie 
owego cesarza rzymskiego, co przyjacidt swoich zasypywał la­
winami kwiatów. Zasypano bowiem Arndta i zamęczono po- 
winszowaniami wiązaną i niewiązaną mowę • które m u  zewsząd 
nadsyłano, a na które on trochę przez grzeczność, trochę przez 
próżność odpisywał. Znajdowaliśmy peł#° odpisów przez 
cały styczeń drukowanych po niemieckich dziennikach, bo 
katdy śpieszył z podaniem ich do drnku, mogąc przyczepić 
swoje nazwisko do nazwiska Arndta.

— Nowe szczegóły tyczące fię trupa w kufrze znalezionego 
w Rzeszowie, znajdujemy dziś w dziennikach wiedeńskich 
Morgen Post mówi, że zamordowany nazywał się Karol Hurtz 
i miał z bratem swoim w Wiednin na nlicy „Bischoffsgasse1 
skład ram złoconych; kupczyk który go *abil zowie się Schmitt, 
Zamordował on swego pryncypała w sklopie uderzywszy go 
w głowę żołazną zaporą od drzwi sklepowych. Posłał potóm na 
przód kufer z ciałom zamordowanego do P rag i, a  następnie 
telegrafował tamże, by go odesłano do Rzeszowa. (Tymcza­
sem do Rzeszowa kufer ten przyszedł podobno przez Lwów) 
Schmitt został aresztowany w Wiedniu 28go stycznia, a  ślub 
jego miał się właśnie odbyć 5go lutego. Kilka okoliczności,

Przegląd polityczny.
Depetzt telegraficzne.

L o n d y n  3 lutego. Na posiedzeniu oz wartko- 
wóm Iib y  niiMĆj, lord John  Ru ssali oświadczył 
na zapytanie DTsrablsp^ł złożenie na stół p a ­
pierów odnoszących się do układów prowadzo­
nych z Franoyą względem przyłączenia do niój 
Sabaudyi, byłyby mestóaęwne. Rozmowa w tym 
względzie prowadzona między lordem Cowley a 
hr. Walewskim, odbyła się w por-rątkach lipca r. 
z. Odpowiedź Walewskiego nie była początkowo
jasna. Lord Cowley zaiąd tł natychmiast dalszych 
ndzieleń, na co Walewski oświadczył, i* Cesarz 
Napoleon niema zamiaru wcitlić Sabaudyi i N.cei 
do Franoyi. Od tój chwili gsbinet angielski wy­
słał był jedną depeszę do Paryża, w której wy­
rażone jest zadowolenie Anglii z tego oświad­
czenia.

L o n d y n  3 lutego. Dzisiejszy Mor rung ̂ Post 
pisze: Przymierze Franoyi z Anelią staje się co­
raz śo-ślejazóm. Postanowionóm formalnie zostało, 
aby niedfpusiczsć żadoój interwencji we W ło­
szech, a ludy Włoch środkowych aby miały so­
bie przyznane prawo stanowienia o losie swoim. 
Nowe wybory mają być w tym celu rozpisane, a 
zgromadzeni* narodowe z tych wyborów wysjłe 
m*ją stanowczo orzeo względem połączenia się 
z Piemontem. Wojska francuskie mają się wkrót­
ce usunąć z Lom bsrdyi i Rzymu. M ją być nie­
bawem poczynione kroki w celu skłonienia in­
nych państw we Włoszech do reform, lubo cpór 
ich zagraża rozwinięciem się kwestyi włoskiój 
w większe rozmiary. Polityką Anglii we W ło ­
szech jest wolność i niedozw*lanie interwencji. 
M. Post zamieszoza także depeszę paryzką która 
donosi o bliskiem zredukowaniu armii frsncuskiój. 
Tiuus mówi, że Cooper ma zostać ministrem ro­
bót publicznych.

W  dniu wczorajszym (3go t. m.), po odpra­
wieniu w Warszawie nabożeństwa w kościele P P . 
Wizytek, na kt^re zgromadzili się członkowie 
Towarzystwa Rolniczego, rozpoczęło się o go­
dzinie l l ć j  rano w sali pałaou namiettnikowskie- 
go pierwsze walne posiedzenie tegoż Towarzy­
stwa. Zagaił je  przemową prezes hr. Andrzój Za­
mojski, poozóm odczytano sprawozdania z czyn­
ności Komitetu Towarzystwa za rok 1859. P rze ­
mowę i treść spr*wozd»n:a podamy późaićj.

Okólna depesza hr. C ivoura poapism * 27go 
r. m. rozesłana do poselstw zagranicznych w d. 
30 t. m. o którój treści tego samego dnia mieli­
śmy jeszoze telegram, nie doszła nas dotąd. Mó­
wią wszelsko o nowój nocie sardyńskićj do Rcy- 
rau z powodu zaoiągów tam obcego żołnierza. 
Z>jęoie księstw i Romanii przez wojska piemon- 
okie nie nastąpi zapewne jak dotąd utrzymywano, 
jeśli prawdą jest co mówi Morning Post (patrz 
wyłój depestę). O brady w parlamencie angielskim 
również toczą się około Bprawy włoskiój z powo­
du Sabaudyi.

Wiadomości z Carogrodu przywiezione parow­
cem pocztowym do Tryestu w dniu 2 lutego, sią- 
5»ją do 28 stycznia. Najważniejszą z nich, iż ma­
jący zastępować posła franouzkiego w Turoyi hr. 
Lallemand, przybył do Carogrodu. Rząd turecki 
będąoy w ciągłyoh kłopotaoh fii»n«owych i nie- 
płacący wojsku, usiłuje dowieść przez swój organ 
Journal de Constantinople, iż w tym roku deficit 
będtie małozoaozny. Z tego samego dziennika do­
wiadujemy się o kilku zmi*nach co do guber­
natorów prowincyj tureckich; mlędry innemi znie­
nawidzony Hue^in-pasza gubernator Birety, prze­
niesiony został do Salon ki a w jego mlejece Iz- 
maił-pasza gubernator Saloniki do Krety.

W edług lis tó w  z Aten z 28go stycznia, w  g t- 
bineoie greokim zasiła  zmiana ministrów: Con- 
duriotti z o s ta ł miuistrrm spraw w ew n ę trzn y ch , 
a minister oświecenia Zainis tymozasowo mini­
strem spraw zagranioznych.

Ostatnie depesze telegraficzne.
P a r y ż  4 lutego. Monitor z a m i e s z o r a  raport 

ministra wojny marszałka Randon, wedle którego 
redukeya k'mtyngensu za rok 1 8 5 9  n a e t j p i  z 140 
ca 100 tysięcy ludzi.

L o n d y n  4 lutego. Na piątkowem posiedzeniu 
l i b r  niższój rzekł L rd  R u sse ll, iż niema woale 
witdnm ści o nadzwyczajny^ zbrojeniach się 
F ra^cyi; Angl;a dla zabe*pjf“ en>a p ik  ju  u ‘iłu­
je otnym ać dz’ś od Sardy"1* zapewnianie, iż ta 
nie zechoe wywoł*ć wybuchu wojnv. Francya nie 
pragnie wojny, Anstrya nie jest skłonna do za­
czepienia S a r d y n o ,  * zatem Wszelkie obawv, aby 
wej^a wybuchnąć miała, są bezzasadne. Traktat 
h»ndlow/ z F rancją misł zostać w sobotę (dziś?) 
raty fi kowany.__________

A n io -J F ło łm k o to tk i ,  Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli 5 Lutego 1860.

(w  walacie austryaokiej).

K r a b ó w  4 lutego

Banknoty p o ls k ie  za 1 0 0  zlr. now.. . . t ł p .
R u b le  o b r ą o z k o w e  a g io .......................................
Talary pruskie za 150 złr. now. . . .
Srebro n o w e .........................................
Półimperyały rosy jsk ie .........................
Nspoleondory 20-fr..........................
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

„ austryaokie. . . . . . . . . .
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. 
Obligacye indemn. z kuponami. . .
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Akcye kolei galloyjskiej za sztuką ■ • ,,
Listy zastawne polskie z knponami. . . złĘ;

zlr.
- v
• V

• V  

' »
» .

W i e d e ń  4 lutego (telegraf.)
Augsburg 100 zlreń....................................
Hamburg 100 M arków .............................
Londyn 10  ............................................
Paryż 100 f ra n k ó w ..................................
D u k a t...........................................................
5°/ M e ta l ik i ..............................................
G  U n ..................................
*% »  ; ;
3% »  f * *
Losy z roku 1834 ................. ....................

_ 1839 ......................................
" „ 1854. li ■ • .....................

Pożyczka narodowa. . _  .........................
Obligacye indemn. galio............................ ...
Akcye bankowe . . . • • • • • • • • -

kolei pó łnocnd j.................................
kredytu ru ch o m eg o ..................... ...

” kolei frftneusko-austryackiej . ■
L w ó w  1 lntego

Dukat holenderski.........................
„ a u s try a e k i.........................

Półimperyal r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa hez_kupon^

W a r s z a w a  1 lutego.
P ółim peryały ......................................
Obligi sk a rb o w e ..................................

kupon .........................
Listy zastawne HI okresu . . . .

kupon .........................

. rubli

, rubli

W r o c l a w  3 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. .

w mon. oowój .
Polskie bilety bankowe..................... ...

„ listy zas taw n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4*/0 . .

n  » »  3 4 0/,° • ’
Obligi krak.-szląsk.................................

p i e n i ę d / y .

żądają płacą
347 341

10 8
74 j 73]

134 132
10 90 10 75
10 70 10 65
6 28 6 16
6 33 6 21

86] - 86 -
73 -- 7J
7 9 ^ - 1 8 4 -
95 — 94 -

99 j 99 J_
złr. c.
114 50
101]
133 —

S3 30
6 32

69 40
60] -
54 —

360 ___

124] —
108 —  )
78 20
71 —

815 —

1916 —
192 — i
271] **“

6 24 6 11
6 27 6 90

10 93 10 05
2 10 2 3
2 3 1 98

85 90 86 8
71 88 71 13
79 90 77 90

5 54
92 16 —

— 1 34]
14 90 14 88

-

74J
—

87 —
8 6 /, i—

100'
90] —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
I  T a rn o w sk ie g o  31 stycznia.

(M. J .)  Na roooy prsywilejów aiegdyś przez r«ą4y polskie 
nadanych, odbywały się przedtem w Żabnie w pewne dnie 
walne t.rg l doroczne I tygodelowe. To mrnądaani* -mieniło 
si« z czasem: tak fi teraz opró.s targów pomednfjłkowyoi. 
co drugi tydzień się odprawujęcych, żadne tutaj inne tergi 
ani jarmarki niepraktykoją się. Przyczyny tój zmiany była za­
pewne ta okoliczność: iż o utrzymanie dawnych jarmarków 
uprzywilejowanych nikt się nie starał ani przywileju nowemu 
rządowi w przeznaczonym czasie do potwierdzenia nie przed­
ło ży ł; co pewnie także jest powodem, że ojarmarkaoh I tar­
gach tutejszych w kalendarzach żadnój wzmianki nie ma.

W  pobUskiój Żabnu Dąbrowy odbywają się walne jarmarki 
na konie trzy razy do roku, mianowicie na Zielone ówfęta, 
na Rozesłańoów 1 na żw. Michała. Oprócz tych jarmarków 
bywają tu targi podobnie jak w Żabnie co drugi tydzień 
w poniedziałek; ma się rozumień w jeden poniedziałek w Ża­
bnie; a w drugi w Dąbrowej.— Na tych targach w Żabnie i 
Dąbrowój bywaja pozbywano wieprze ( z  rodzaju tak zwa- 
nyoh g o ń c ó w ) w wielkiój liczbie: bo niekiedy do dwuly- 
eieoy sztuk naraz. Te wieprze, któremi handlują wyląozaie 
mieszczanie katoliccy z okolioznyeh miasteczek, ganiane by­
waja stąd do Bochni lub do Tarnowa a stamtąd transporto­
wane koleją żelazna do Ostrawy albo Opawy w ok. Sziazku.

Poolągł osobowe na kolejaoh ielaznyoh.

O d ch od ią:
Krakowa de Warszawy 7 r«no= do Wiednia 5 Wro­

cławia 7 ranę; 3.45 pepelad. =  de Ostra­
wy (przez B agami* (Oderberg) de os] 
9. 45 rano =  de Rzutowa  5.40 rano; =r
do Przeworska 10. 30 rano; “  de Wie­
liczki 11.40 rano. 

z Wiednia de Krakowa i  rano; 8. 30 zim nie . 
z Ostrawy de Krakowa 11 ran®, 
z Kranicy de Szczakowy 6. 30 raso; 1  6 pe pe 

łudniu.
z Maczażowy de Sranicy 10. 15 raso 1. 48 pepoło- 

dalu; 7. 56 wieezór. 
z Rzeszowa de Krakowa 2. 15 popołudn. rr z Prze­

worska 9 rano.
P rzych od zą:  

d* Krakowa z Wiednia 9. 45 raae; 7. 45 wieezór =  
e Wrocławia i Warszawy 9. 45 raco! 
5. 37 wtoeżór =  z Ostrawy (przez Begu- 
■ is (Oderberg) z Fraz) 5. 27 wieczór ~  
i  Rzutowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popolad. z Wieliczki 6.40 wia#iór. 

de Rzutowa t  Krakowa 12. 1 w »ełud»ie; =  do 
P rzew orska  4. 30 popołudnia.

Przyjechali od 3 do 4  lutego.
HOTEL P0LLERA. Kozłowski Walery obyw. z Lipowca. 

Neuman Henryk zarz. dóbr z Sędziszowa. Nabieiak Roman 
urz. z Cieszanowa. Kowalski Józef -jent z Sambora. Gilato- 
wski Karol kup. ze Lwowa. '

Wyjechali-. Kubala Ludwik akademik do Wiednia. Ko­
złowski Walery ob. do Lipowca. Sobolewski Tadeusz ob. do 
O sieeia’ Neumann Henryk zarz. dóbr do Sędziszowa. s«e- 
ligowski brane. picu. do Zatora. Dietrich Filip kup. do Prngf. 
Feliks S tira  Morski fabr. do Latoszyna. Belm Jakub kuptee 
d > Paryża Hpindel Mateusz tokarz na Podole. Wcidlnger Szy- 
IU13 oflesr mofd. do Mołdawii.

HOTEL SASKI. Antoni Kamooki s fam., Feliks Boduszyń- 
eki, Maryn Grodzicka właś. dóbr z Polski. Frano. Rychlicki 
w ł. dóbr z Wiednia. C. M. Novell, M. Napier guwernantki 
a Londynu.

Wyjechali: Józef Turek burmistrz do Boohni. Franciszek 
Zimmermann kup. de Wagsztadtu.

i n s e r a t y *

RADA OGOLNA
Towarzystwa Dobroczynności

w  K r a k o w i e .
Celem pomnożenia dochodu na korsyść ubogich pod opiekę 

Tow. dobr. zostających, Rada ogólna zamierza jak zwykle co­
rocznie i w tegorocznym karnawale urządzić BAL w Salaoh 
Gmaohu Teatralnego, w dniu 8  l u t e g o  r. b. w znpełnem 
zaufaniu, że dobroczynna Publiczność Krakowska i w tym ro­
ku, przez liczne zebranie się, powiększyć raczy, fundusz s łu ­
żący do ulżenia cierpieniom spółbliżnioh. — Bliższe szozegóły, 
włtśoiwe ogłoszenia oznajmię.

Kraków 36 stycznia 1860 r.
Prezes: K. Hoszowski.

(101-3) Sekretarz Głębookl.

Do n a b y c i a
w e w siystkich znaczniejszych polskich Księgarniach

DWÓR WIEJSKI.
Dzieło poświęcone gospodyniom pol­
skim, przydatne i osobom w mieście 

mieszkającym
przez

Karolinę z  Potockich ]%akwa»ką
W  tr z e c h  T o m a c h .

Diugie wydanie nakładem i pod okiem autorki 
w Genewie wydrukowane, poprawne i wielu do­
datkami powiększone.

Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, a 
w ciągu lutego trzeci w  drodze będący.

Skład główny: w Lipsku w księgarni Michelsena:
Cena tamże, całego dzieła: 4 talary pruskie. 

T e j ż e  a u t o r k i

Powieści dla Dzieci
w 3ch Tomach.

[1049] Cena 9  złotych polskich. (9-15)

( f c ^ L E S N I C Z Y ^
k tó re n  po p rzeb y c iu  k ilk o le to ie j p ra k ty k i  i z ło ż e n iu  e g z a m i­
nu p rz e d  ck . a u s tr .  K o m isy *  C eśn io zą , o p a trz o n y  d o b r e m i
ś w i a d e c t w u  mi ,  życzy sobie przyjąć obowiązek W Kro* 
lestwie Polakiem lub w Galicyi — Wiadomość ustnie 
lub listownie franco w D r u k a r n i  „C Z A S U .*  (91-4 -6 )
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200 sztuk
nsjplękniejssych sioicgói- 

nej izadkośoi

KANARKÓW
D y r e k c j a  z a k ł a d u  w  T e n c z y n k u

niuiejszem  zaw iadam ia Pablicznośó in teresow aną , iż

p. Leon Hnss
główny nasz Ajent w K r a k o w i e

upow ażniony został do przyjm ow ania obsta lunków  
i cząstkowój sprzedaży

Drożdży prasow anych ig/ U I 4,1 * m. UAangiu pou ęęUitłriyin
w yrobu Tenczyńskiego. ( 1 1 4 - l - 3) jO rłe m “ pr*y ulicy Floryańskiój Krakowie — tylko do Ponle- 

 Z l l  1 P V------------(d z ia łk u  wieczór, (flgu Lutego r. b.)

które zadziwiająBwym pria- 
ślicznym, miłym i wabią­
cym głosem, naśladujęoym 
z wszelką dokładnością ufe- 
tylko innych p ta k ó w , ale 
nawet aż do złudzenia sło­
wików. fjtp"  Ba do sprze­

dania pod Nr. A'S w H o t e l u  P o l s k i m  pod „Białym

f t ^ K i l f c a  s e t  c e n t o a r ó w ^ i ® F H T D G R V R  H L E 1 M ,
z podgórs. miasta Herzberg w króles. Hanowerskiem.

razem lab częściowo do sprzedania.
Bliższa wiadomość w K s i ę g a r n i  Cze ba 

w „Hotelu Drezdeńskim,* (1-10)

[99j Ogłoszenie Licytacyi. (»-*)
Zarząd dóbr Izdebnih podaje uiniejszem do ogólnój wiado­

mości, że

folwark R u d n i k
zawierający mniój więcój:

105 morgów gruntu ornego,
10 „ łąk,

3 n pastwisk,
zoztaje wydzierżawiony n a  l a t  6 ,  to jest na czas od Ig o  
l i p c a  1 8 0 0  do k o ń c a  c z e r w c a  1 8 ( l i t .

Chęć wydzierżawieni* B,*Jęoy, raozę się zgłosić dnia Sgo 
m a r c a  1 8 0 0  przed południem do Kaneelaryi Dyrokoyi 
dóbr Isdebnik, gdzie H .yń .ya w drodze ofert nastąpi. 

Izdebnik dnia 1 lutego 1860 r.

Dobra RZEPIENIK BISKUPI
w obwodzie Jasielskim położone,

na publicznym trakcie z Go lic do Tarnowa, obejmujęoe 2 0 0  
mórg ornćj ziemi, 2 0  morg łąk , z Gorzelnią świeżo urządzo­
ną, z Browarem piwnym 1 budynkami gospodarskiemi w do­
brym stanie, są z wolnćj ręki na lat 6  do wydzierżawienia. 
Chęć mający dzierżawienia, mogą się na miejscu do właśoi- 
oielki osobiście zgłosić, lub listownie f r a n c o ,  pod adresem: 
X . 8 ., ostatnia poczta C ię ż k o w ic e .  (70-3)

1WKARAZYE NOWE'
[p3] S^g~z gustem wypracowane*^?! O*-) 

są do wynajęcia u K. K rólikow skiego przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. 283/441 w Krakowie.

Dobra
a przyległośeiami,

mające do t r z e o h s e t  włok rozległości w powieoie Jędrze­
jowskim, 2 mile od Jędrz ' 
bitej drogi, prowadzącej 
z woinćj reki do sprzedania.
„CZASU. “ (81-3)

>t włok rozległości w powiecie Jędrze- 
Jędrząjow a, nad rzeką Nidą bUggo 

zącej do kolei żelaznej położone, są 
rzedania. — Wiadomość w D r u k a r n i

(20) S. T. Romann (6- 6)

produkował się w Stryju temi dniami wsetu- 
ce kugłarskiej i zjednał sobie ogólne uzna­
nie nadzwyczajnej i prawdziwie czarującej 
zręczności. Niezawodnie przewyższa ten mło­
dy 28  lat mający artysta wszystkich dotęd 
znanych artystów tego rodzaju. W  krótkim 
czasie będzie we L w o w i e .

a g r o n o m
bezdenny, któren po przebyciu kilkoletnlćj praktyki i złoże­
niu egzaminów do Jogo **wodu potrzebnyoh, opatrzony jak 
najlepg’.emi świadzotwa®' > żyozy sobie przyjąć obowiązek 
jako r a c h m i s t r z  lub p o b o r c a  w Królestwie Polakiem 
lub Galicyi. — 0 ^ “  Bliższą wiądomośó udzieli E k /p e d y -
ega J D Z A S V & (103-1-8)

Dobra Mobrzany wielkie
w ziemi pTzemyskiój leżące, są wraz z inwentarzem do sprze­
dania lub na dłuższy ona. do W y d z ie r ż a w i e n ia .  Biiższi 
wiadomość można powziąść na gruncie, albo we Lwowie poi 
L. 181 m. u W. B e n d e r * -  (67-2-3)

Dyrekcya fabryk w Zakopanem i Jaworzynie
z a ło ży ła  s k ł a d  w s z e l k l o h  s w o i c h  w y r o k ó w  d,a T a r n o w a  u kupca

B. KRAMPNEB
któren Szanownym Obywatelom z tego się poleca, że po cenach fabrycznych stałych podług orygi­
nalnego Cennika, opatrzonego fabryczną pieczęcią, a w składzie umieszczonego tychże ielaziw dostać

będzie można. — Przyczóm zwraca się nwagę:
1) Że w tym tylko składzie w Tarnowie będzie można dostać żelaza z wspomniopyęj, fabryk.
2) Ponieważ żelazo Jaworzyńskie jest znacznie tańsze od Zakopańskiego, uprasza się zatćm PP. ku­

pujących, by na znaki fabryczne swą uwagę zwracali.
3) Każda sztaba żelaza musi mieć znak na sobie wyciśnięty: „Zakopane* lub „Jaworzyno*.
4) Wreszcie, że kupiec B. Krampner jako komisant, tylko po cenach f*brycznych pobierane żelaziwa

rachować może — w razie tylko, gdyby kto na termina wypłaty takiego zażądał, wolno jest 
temuż zysk stąd ciągnąć, nie wyżćj jednak nad jeden procent od cen fabrycznych.

■ O każdóm nadużyciu gdyby takie nastąpić mogło, UP™M «*€ Szanowną Publiczność, by ra­
czyła wprost Dyrekcyę pomienionych fabryk o takowem uw iado^. (ae-s-e)

“W DruUiiUę

O g r o d n i k  *<*łn/  Uk w botanice jako i potsżeryi

żdego oiasu.— Pod 
ou, poosts Btrsyżów.

i ł. d., pragnie prsyjąć obowiąiek ka 
żdeciT oiasu.— Pod adres.™! P .E h r U c h  N. 136 w Gsud-

'***■     **“ ■ ,tT̂ ' u - lo f -77-2)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dodatek do N. 20 dzienaiLa SMS" z d. 5 Lutego 1860.
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I n  s  e  r a t y .

„DER ANRER“
(KOTWICA)

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.
Kapitał Towarzystwa: 2 ,0 0 0 ,0 0 0  złotych.

(Koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Igo
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

W zajem ne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z a ­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie­

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  znajduje  s i ę  w W i e d n i u :  „ a m  I I o f “ Nr. 3 2 9 .
B a d a  z a r z ą d z a j ą c a :

P r e z y d e n t :  W i o e - p r e z y d ę n t :
Jego Ekscelencya Franciszek hr. Hartig, Edmund hrabia Zichy.

ek. rzeczywisty radca tajny, miniater stanu i konferencyi.
R a d c y  Z a r z ą d u :

Jego  lik*c . E d w a rd  A lercier , A r tu r  baron  O'Sullivan de G ross
król. bels. minister stanu, były ro nfster floansów, oz/onoz G u staw  S c h w a r tz  de M olirenstern.

itby renre.entartów w Bmksoiii. D r  J ó z e f  k a w a le r  de W in iw arter,
J a n  h ra b ia  Larisch-AlOnnicn;__________ ^  adwokat nadworny i krajowy w Wiedniu.

D y r e k t o r :  A n dre L an gran d D um onceau. W i o e - d y r e k t o r :  D r  p r a w  A le k sy  Timmer.

Ko mi sa rn  r z ą d o w y :  K a w a le r  de K o ch ,  ek, radon Namiestniotwa.

tegppDniat 3 0  grudnia 1859 doszła suma zabezpieczona do wysokości 2 4  Ik llliO IlÓ W
z l o t .  wal. austr.

Suma zabezpieczona blisko d w a d z i e ś c i a  c z t e r y  i  p ó ł  m i l i o n ó w  z l o t .
W. a .  wynosząca, subskrybowana W  p i e r w s z y m  r o k u  istnienia Towarzystwa, sta­
nowi niezaprzeczony dowód, jak ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które 
Towarzystw°, » A N K E R u przez swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, ko­
mu przyszłość w łasna i familii na sercu leży.

S. '** Ta7 fy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Biórie Towarzystwa, 
jako tćż ua prowincji u panów Ajentów najihętnićj bezpł a t n i e .

Reprezentacja dla wsrhodnój Galicyi znajduje się:
w Krakowie u pp. F. J. klRCHMAYER 1 SYN.

I n e p e k e y a  dl* werhoilniej Galioyi i Bukowiny wo LWOWiE up . A u gu sta  Schellenberg, (ullon w yi- 
eza Karo'a Lolw .ka Nr. 3*2); _  dl* wsohodniezo Stlązka i n» okrąg rondowy kr*ko»ski zaś u rana K on stan tego  
la s z k ie w ic z a  w BIAŁEJ; _  Ajentami raó eą w KRAKOWIE.  PO. K a r o l W o lań sk i. W ilhelm  B r iih l  i A 
E ib eu sch u tz ; — w TARNOWIE: p. A. E ih en sch U tz: -  w RZESZOWIE: p. L. S ch o tt;  — w ANDRYCHOWIE:
P J. U nger. ( lO i - l - i}
■■■*— ■■  -------------1 ,,_____________________   __ - - -   ,■ -mi ---------------------- -—— ^

Transport świeżej

HERBATY CHIŃSKIEJ
KARAWANOWEJ

odebrał podpisany Dom Handlowy w gatunkach w y b o r o w y c h ,  i sprzedaje towar ten i 
z pierwszej ręki sprowadzony, po n s j u m l a r k O W f t l l S Z y c l t  C C I l i lc I l ,  począwszy

od d w ó d l  do d z ie s ię c iu  z  Ir* za funt wagi rosyjskiej,
t f fp ?  Zw raca się tu uwagę na

=  11 l it H A TK  Z I E L 0 N A  =
I I  l C ■-•osrnmmsM

jako do mięszauia ouej z c z a r n ą  H e r b a t y ,  bardzo właściwą.
Biorący na raz d z i e s i ę ć  IU I ltO W  H e r b a t y  j e d n e j  c e n y ,  otrzyma jako 

r a b a t  j e d e n  f u n t  tegoż samego gatunku w d o d a t k u .
Dom Handlowy pod firmą:

W E Z W A N I E
do

odziała w 5ej loteryi rządowej dla celów dobra powszechnego.
Loterye rządowe powszechnie użyteczne, których przeprowadzenie pole­

cone sobie ma D yrekcya dochodów loteryjnych w W iedniu , a  które jak wia­
domo Jego C. K . Ap. Mość zarządzić raczy ł w ojcowskiej staranności z tem 
przeznaczeniem, ażeby czysty ich dochód, bez wszelkiego potrącenia użytvm 
by ł wyłącznie na otworzenie nowych publicznych zakładów dobroczynności 
albo na wspomożenie takowych już istniejących, znalazły z powodu błogich 
celów swoich we wszystkich krajach koronnych wziętość jak najżyczliwszą, 
a wezwaniu do udziału w nich zewsząd tak skutecznie odpowiedziano, iż 
z plonów dotychczasowych czterech Ioteryj, mimo znacznej każdego razu wy­
płaty wygran, instytuta najmiłościwiej uwzględnione, obficie darami pieniężne- 
mi mogły być obdzielone. V

Jakoż inaczej być nie może, albowiem w wielkiem cesarstwie au<»trya- 
ckiem niezliczona jest ilość szlachetnych, których serce żywem bije spółuczu- 
ciem dla nieszczęśliwych, a których szczodrobliwa ręka każdego czasu do 
pomocy gotowa.

Przeprowadza się obecnie p ia ta  loterya rządowa dla celów powsze­
chnie użytecznych, której ciągnienie nastąpić ma już d. 12 maja 1860 r., a 

obwieszczonego programu gry zawiera znaczne wygrane o 70 ,000 , 
30 ,000 , 20 ,0 0 0 , 15 ,000 , 10 ,000 , 8 0 0 0 , 6 0 0 0 , 5 0 0 0 , 4 0 0 9 , 3000 , 2000, 
1000 ltd. OffOłem w  sum m ie 3 0 0 , 0 0 0  z ł t .  XV. a  Czysty dochód 
tejże loteryi przeznaczony jest wedle majmiłościwszego postanowienia N ajja­
śniejszego Pana w jednej połowie:
na założenie^ krajowego zakładu obłąkanych dla Styryi, Ka- 
rynty ii Krainy, tudzież na wspomożenie tnstytutu głuchonie­

mych w Celowcu.
w drugiej połowie zaś —

n a  z a ł o ż e n i e  w o js k o w e j  ł a ź n i  w  P i s z c z a n a c h  w e  W ę g rz e c h .
Obłąkanie rozumu, pozbawienie słuchu i mowy, kalectwa w ojenne!  o

jakże te wspomnienia przenikają duszę ludzką i pobudzaią do niesienia wszel­
kich ofiar nieszczęśliwym, pozbawionym owej Boskiej iskry rozumu, lub s łu ­
chu i mowy, nie mniej powracającym z krwawego pola boju s ław y z człon­
kami uszkodzonemi lub zdrowiem nadwerężonem.

Oby to wezwanie do obfitego udziału w piątćj loteryi, wystosowane 
z wielką ufnością do wszystkich przyjaciół ludzkości w interesie onych nie­
szczęśliwych, tak wielce pożałowania godnych, znowu tę samą życzliwą zna­
lazło  wziętość, przyniosło takie same hojne plony, jak wezwania lat po­
przednich, i oby ci życzliwi uczestnicy, którymby fortuna nie wynagrodziła na 
dniu 12 maja, znaleźli nagrodę w tem przeświadczeniu swojem, iż się z da­
tkiem swym do ulżenia dolegliwości spółbraci cierpiących przyłożyli, pomocy 
nader potrzebujących.
Wydział Ioteryj rządowych dla celów powszechnie użytecznych przy c. k.

dyrekcyi dochodów loteryjnych.
W iedeń w styczniu 1860  r. F r y d e r y k  S e l l  r a n k .

c. k. Ra i ca rządowy.

P L A N

(97-1-6} Antoni Hoelzel.

JAZDY
pociągów osobowych na ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

|^ " P o czą w szy  od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal/

Uwiadomienie i Urm trop!
C . k .  u p r z .  W O D A  D o  U S T  —

przezemnie pierwszego w roku 1850 w handel wprowadzona, która w Au- 
stryi, N em czeh , Anglii, Turcyi i Szwajcaryi j»k największą shjnność 
uzyskała, dała w nowszych czasach powod do spekulacyjnej przemysłowo- 
ści. Podobne wyroby wystąpiły z siarlatanskiemi zachwalaniami, które nie 
mogąc we względzie swej jakości z vco)^ uprzywilejowaną Modą Anatery- 
nową do ust k o n k u r e n e y i  wytrzymać, starały sie n a ś l a d o w a n i e m  
kształtu moich flaszeciek, nawet mistifikacyę mojej uprz. firmy: Anatery- 
nowa Woda, przez firmę: Analhallinowa Moda takową uzyskać.

• ł ^ j CZ ta mistyfikacya została urzędownie zakazaną; dla tego przestrzegam i tych, którzy kształt 
moich flakoników i tychże etykietę naśladują tem oznajmieniem, że pod dniem 3go Lutego 1859 otrzy­
małem od niisz0_aUstruackiej Izbo handlowej i przemysłowej zabezpieczenie mojej marki, * P°d dniem 
9go M*je 1859 zabezpieczenie wzoru. , . . (1099-4-8)

Oznajmiam zatem wi-Ice Szanownćj Publiczności, ze e . k .  u p r z .  W o d a  A n a t o r y n o w a  
d o  u s t  i c .  k ,  u p r z .  A n a t e r y n o w a  P a s t a  d o  z ę b ó w  pod obok znajduiącemi się napisem* 
i kształtem są prawdziwe do nabycia tylko u mnie w WIEUiMU S t a d t  T u c h l a u f o e u  Ńlr. S ó T ,  
tudzież że takowe mają do sprzedania następujące firmy: Lekarz zębów

x v  K R A K O W I E :  p .  T o m a s z  « ó r e c k l  1 p .  J ó z e f  J a h n .  
x v e  Ł H o w i E :  p .  C .  F .  I f l U d e  I  p* L a i t e r l  aptekarz.

F 8 I E 4 &K fi £ 8 1 fi W R. (611-12}

x K r a k o w a  d o  P r z e w o r s k a
I’ociftK o .n how y f. 1 ~ '■•■■no* UHi-MrunTNTa

St acya Przyjazd |  Odjazd

O. ! M. II n. IM
przyjazd]! Odjazd

O J M O .  ! M

^  Andrychowie p. H. Unger.
.  Bilsku p. C. Schaflran.
» Bochni p. Konst. Solik.
» Brodach p. *pk Deckert.
» Brzeżanach p. B. Fastenhecht 
» Czerniowcach p. Bózanski i p. Zacharyasiewicz. 
» Dembicy p. a p t Herzog.
» Dobromilu p. A. Krotowski.
» Jarosławiu p. Ig. Bajan.
» Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
» Przemyślu p. Machalski. 
a Przeworsku p. apt. Janiwewiki,

w Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. a p t  Kriegseisen.
Sanoku p. Jaklits.
Stryju p. a p t  Sidorowicz.
Stanisławowie p. a . Tomanek i spółka i pp. bra­

cia Gzuczawa.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. apt. Pettesch.

k ra k o w  . . . . przód poł. 1U 60 raUu 6
Biersanów. . . . 10 43 10 44 6 67 6
Podlęśo . . . . 10 69 11 2 6 20 6
K ła j....................... 11 17 11 17 6 48 6
Boohnla................. 11 32 11 37 7 9 7
8/oinrloa. . . . 11 67 12 1 7 43 7
Rozam ltowioe, . 13 30 12 30 8 30 8
Tarnów............ 12 43 12 60 8 46 8
C caraa . . . . . 1 23 1 24 9 39 9
Hyblc».................. 1 42 1 47 10 4 10
Ropoiyoe. . . . 2 7 2 10 10 37 10
Syd*i««ÓW. . . . 2 22 2 27 10 66 11
T riciana . . . . 2 46 2 47 11 28 11
RlSIZÓW . . . . 3 10 3 20 12 1 W po
Ładom .............. 3 49 3 64 — — _ i
Przeworsk. . . 4 30 po pnŁid. — —- —  I

40

28
49
18
62
31
67
41 
IZ 
39
6

31

i  M m k o w ft  
do W l e l l c a k l

T*oo^|mie»«>ny Nr. 17

z U te ł ie ,^ ,  
do N I ® p o ł o « | (

Poo. mien*

IsTlia. im .
efiuks 

Biorzaośrr • 
Podleśo 
Ilapotomlse

popoł. II 1
4211 1 
10 B 3
30 II po pod.

traków
Ricnanów . 
Wieliczka .

x P r z e w o r s k a  d o  K r a k o w a

S ta  c y a
Pooi H o-obowy N. 2

r :■ 3 ' : im z- l i i
Oo0‘ac mioKZMBV N. 4

Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd
O. M. G. M. 0 . | M. O. IM.

Przeworsk . . przed po/ 9 — _ _ _ _ r
Ład out . . . . 9 36 9 41 _ _
Rzeszów . . . 10 10 10 20 po po/od- 2 15
Trzoian* . . . 10 43 10 46 2 46 2 47
Sydziaiów . . 11 3 11 8 3 10 3 20
Ropozyo* . . • 11 30 11 23 3 36 3 38
Dybioa . . . . 11 43 11 48 4 3 4 12
Czarna . . . . 12 6 12 7 4 34 4 35
Tarnów . • . 12 40 12 48 6 17 6 30
Bogamiłowioe . 1 — 1 6 44 6 46
Słotwlna . . . 1 29 1 33 6 23 0 30
Bonhnls . . . • 1 63 1 68 6 65 7 2
K/aj............... 2 13 2 13 7 22 7 23
Pod/yie . . . 2 28 2 31 7 42 7 46
Blerzaniw . . 2 46 2 47 8 6 8 6
Kraków . . • 3 — po pnt. 8 24 wieczór

■ H l e p o l o m l c  
do W l e l l n k l

z fW le l lc E k ł  
io  K r o k o w ą

Poo.mioR*. Nr. 19 pod/, potrzeb)

Stacya
Przy­
jazd

o j r -
jazd

G. | M. «. M.
Niepołomice . 
Pod/yde . . . 
Rierianiw . . 
W ieliczka. .

po po/.
3 40
4 16 
4 33

3
3
4

pot

30
60
18

>ol.

m tem i»v  20

O M 10. I M.
euczaa . 

Bionanów
trak św .

w.sctó
1 2 | 0 |  16 
40 llwioMÓr

^ Ł 7 W  —

Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.
Od «. h. npnjrwll, gallcyjskićj Kolei K arola Ludwika,



Podatek do Dziennika „C25AS“ z dnia S Lutego 1860.

Powszechnie lubiony i opinią lekarską 
stwierdzony

STYRYJSKI

CLOl’EK ZIOŁOWY
sprzedaje się w KRAKOWIE:

w handlu Ws° H c r r m a n n a  > J o ­
z e f a  J a  lin  a :

w Białćj, n i .  Maohitsoha; — w Bielsku, u Prietgohe;
— w Bochni, u P. Niedzielskiego; — w Czerniowozoh, 
uT . Zacharyaaiewicza; — w Jarosł»wi«i u J. Bajana;
— w Kołumei, u T. Źzoharyasiewleza; — w Rzeszo­
wie, u J. Sohalttera; — w Tarnopolu, n M. Soblifki;
— w Zaleszczykach u J. Kodrjbskiego i Spółki; — 
w Stanisławowe. u A. Tomanka i Spółki;— we Lwo­
wie, u Karola Sohabntba. (1029-4-12)

Cena flaszeczki 5 0  kr. mk., albo 8 7  e. w.a.

W Aptece pod Baiankiem
Wojciecha

mą i
w Krakowie.

Jako w głównym składzie wielu środków lekar­
skich paryskich można dostać każdego czasu:

Rob Uoymau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie­
go Girundeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
60ciu w całej Europie słynne, przez królewski wy­
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych , skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

Sirop lenitif pectoral et Pastilles du Flou, Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel,-ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim cza­
sie leczy najmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands -doux-Hayet. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla ko­
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conte, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles aPalines digestives au bicarbonate de 
Soude nalurel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Cal/Ja t f  Orient. Środek z wielkim skutkiem u- 
iywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięcie z ust, 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pdte Pectorale des Nafe d  Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytwomość i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko­
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
wiają zbawienne skutki.

N a f ć  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

Pdte pectorale balsamique de Regnauld aine; Pa­
stylki balsamiczne w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Pdte pectorale Georgi ćCEpinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier­
siowych.

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lowe, za­
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach.

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le­
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró­
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw solitcrowi, approbowane przez Akademią 
paryzką.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odmrożeniu 
części c i a ł a ,  jako środek doświadczeniem stwierdzony.

Eau de fleurs d  Orange, świeża w najlepszym 
gatunku.

Bygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach syfllitycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Papier epispastique perfection6. Do utrzymywania 
rany po wezykatoryach.

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające odpruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykalorye paryskie Pedriela już na ceracie płó­
ciennej rozs maro wane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

\V“UruUŻfli; „U/zASU.* " f

D r Behr's (Nerven) Norden E xtract Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr’s, jest jedynym prędko 
i pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ­
kiem,—ze stósownym objaśnieniem.— Różne wyro­
by chirurgiczne jako to : Brachirium Podpaski ela­
styczne dla osób cierpiących rupturę.—Bandaże ela­
styczne dla osób noszących apertury,—Suspensoria 
elastyczne różnój wielkości.

Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z  Le- 
berthran-Oehl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się.

Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
• * 3 5  przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do­
starczyć takowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie
0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku Dr. Rlau, dyrektora zakładu wód mi­
neralnych w Langenberg. Plaster ten pod nazwą:

Verbessertes Rhenmatismns nnd 
GI€HT-PFLillTER
znany jest i doświadczony w wielu głównych mia­
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i 
artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę
1 obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach, 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.

Cena 1 paczki 1 zlr. 60 kr., z zapakowaniem 
do przesyłki 1 ztr. 80 kr. wal. austr.

Skład dla Krakowa w aptece Molędzińskiego pod 
Barankiem. (ce-2-iz)

mmMMmmmmmmmwmmmmmimmm

PROSZKI SIIOLITZKIE
Nr oaiatcićj wystawie w |>r,ry i n? wedl* ćwia-

iaotwh G a m ty  tpś*r!»-ns**ej, * pomlęday ws*y*tkfeh innych po- 
środk m  leW ik ioh . J e d y n i e  I 'w v y # * c in te  lasnejsyoone p i e r  w e n ,  ___________ ,
*om wyro': sfrctnnńneni# jmiedsy-uarodowego pr*ynfegłyoii, iio»tero*y# nieaćnj niezbitego do- i 

in irso i ■ waTteam t*g0 preptuntu  w porfaraeidn * wgzystkiemf wyrobami \

#  s # r .  * »  Iw . k.

W ;*4afa, Sukiennice, eaprieciwko hotele 

Dokładny prieple ałyofa we w nyiłk ieh  jjjj

Józef Zarzycki
K r a w i e c  U l ę z k i ,

ma zascecyt oznajmx Szanowiiź] P. T. PuMimikćoI, ii  w swym 
sklepie przy olioy Grodzkiej, na płaco Domfnikedekim N. 
ma znaczny zapas gotowych sukien w nej&wieigzym gubcie 
jakoto: fraki, toiurki, paleta, spodnio, kamizelki — wszelkie 
zai inne obstalnnki w najkrótszym czasie po najtsństzch ce- 
naoh dostarczy ó obowiązuje się. (78-4-5)

to jest folwark i t.ieś Suigostów, folwark i wieś 
Brzyski, wsie Borowi wola i Jelonek, folwark i wieś 
Klwowska W ola, OsadaMagierowa W ola, młyny 
Zapole i Lipowe, oraz miasto Klwów, leżące w o-
kręgu i powiecie Opociyńskim gubernii Radomskiej 
w Królestwie Połskiem, obszerne około włok 233 
morgów 18% mia y nowćj polskićj, czyli dziesią­
tym 3592 sażeni 1464, w czem lasu włok 83 mor­
gów 10, czyli dziesiatyn 1281 sażeni 384, ocenio­
ne przez biegłego przysięgłego na rsr. 62,374 kop. 
65, w których jest pałac z ogrodem, gorzelnia i 
browar piwny, przedane zostaną przez licytacyą od­
być się mającą, przed Tomaszem Hasmanem, Re- 
jen'em kancelaryi ziemisńskićj Gubernii Radom- 
skićj w Radomin, w tejże kance aryi ostatecznie 
dn a l% , maja 1860 r. o godz. 3ćj po południu.

O,lis tych dóbr razem z oszacowaniem i warun­
ki przedaży, przejrzano być mrgą u Józefa Kło­
sowskiego patrona pny trybunale w Radomiu.

( 83- 2 - 3)

m

dębnych domowych 
prsoi so najwyńssy 
woio fariadMąOMe < 
w krajn i ssgi-anieą,

J e d y n y  g ł ó w n y  i h t n d  p !r*eay*eł*«  Aptek® pes Boofanais 
W a a d la .

0 om» pndnłkn oryęiaabwge mpieaifteWMMgo 
jęiykaoh.

Prossks te Saidiiua wyborni* sprnwdsonn w tysiąosnyoh pr«yk»»óaeh wieloletniego debwisdcsenis, uzyskały so- 
W® w mi9Śofa I na wsi tak powsiachnc osnanie, Łt» •Mfiiu® ich ialeko poia |ranioe oeiantw a Biega.— Ja -  j§§|
kie skutki wywierać mode niezawodna siła  lekarska proszków seldlltzkioh Molla, mianowicie W olerpieniaoh 5$ 
ioiądka 1 żywota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach w*trobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
sersa, uderzeniach krw i, zamuleniu, pieczeniu i Inuyoh chorobach kobiseyeh: to wszystko uwałanóm być musi jako £  
piąci owoinloaa; a nioilioiona lloiba osób i  oiłabiostołł łw w aiw  , prios r o u a i i i  l i r w a i i i  tyoh prooików i i i  ^  
rnzjnl snnundj doznała ulgi i rsewysh s ił nabyła. ------ — -------  | |

Główny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K l r e h m a y e r  1 S y n .
?emówiiini* dla (Salicyl upraszam czynić po następujących firmach: <Sf

KRAKOVtr l a w i o e w i h l  F l o r .  Biała aptekarz Keller. Brody tfr. Dscksrt. Brntiany  B. Neranzi. Cmtr- 
niowea Róiuński. Bohromil Ludwig Stoliig. €fwómdmi$c W . Haydor. Jagło Jó»«f Rohm aptekari. Kołomyjo 
J. KftOhftriftafewiei. Kenty Ft. Jaos-Bcbet. Lwom  Karol For !. Mildo. Maków Maier B. Nowy-Sąc* Wójcikowski U. 
Oświęcim A. Po!ae*«k. Prmcworek Janfsxowski W . Sambor Knegseisen J . Sanok J . Sarowics. Sucmawa E. i 
Botcxat. Staremiaeto Sohaanik. Stanitłamóm  aptoksuri TomanoY. Tarnów  Jal. ReU. J. Jahn. C. Marya C. S i- 1 
dorowics aptekara. Redone^Rosoh. R m s * , J . SohalHor. Tarnofol A. Morawts. Tytmionica Karol Noki.
donico Sehwa?H i Z łocnów  FaSiks P«tt«sch. (87-41-48) M oll w Wiedniu.

W -

i  B U H P L O W I C Z

W KRAKOWIE
ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iz Panowie Filip Haas 

i Synowie w W IEDNIU, założyli w jego Handlu

i^ T p rzy  u l i c y  G r o d z b i ć j  H r .  6 3 * 0 1

Wielki Skład komisowy

DYWANÓW 1 01IĆ na HEBLE
z  w y ro b ó w  s w y c h  c, k. u p rzyw . fabryk

po cenach fabrycznych.=
Prócz tego Skfad ten zaopatrzony zostaf wielkim wyborem

świeżo sprowadzonych

D yw anów  Angielskich
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł­
nianych, koców węgierskich i *• p- p» cenach

jak najtańszych. (35-1)

Dra Borchartda Dr» Suiń de Boutemard
M Y D Ł O  H O L O W E  iii omai.*, P a s t a  do Zęl

l*A*ierA oprócz wielkićj ilości roślinnych, miano/.icie aromatycrnych Jak ogólnie wiadomo, okazuje się użyue rozmaitych proszków do I
| eteryczno olejnych części składowych, tudiież k r u s z c o w e ,  które skute- zębów nie tylko niedostatecznem, żeby zęby ze wszelkiego osadu oczyścić,
Iczność tego mydła właściwą i charakterystyczną czynią. Nietjlko lecz oprócz tego działają wszystkie środki w kształcie p r o s z k ó w  przy 
bowiem utrzymuje skórę m i ę k k ą  i g i b k ą ,  a tym sposobsm czyni wa o- długiem używaniu po części szkodliwie na dziąsła, po części niekorzystnie 
racyą jój ł a t w i e j s z ą ,  działa oraz przez swe chemiczne części składowe na glazurę zębów. Pasta zaś (w k s z t a ł c i e  m y d ł a )  do zębów, okazała1 

I jeszcze w s i ą k a j ą c o  i z m i e n i a j ą c o  na skórę, na tkankę podkomorko- się jako sposób taki, który oprócz w z m o c n i e n i a  d z i ą s e ł ,  oraz łączy \ watą i na organa gruczołowe, i wzbudza je do ustawicznie n o w ć j  czyn-  n a j n i e z a w o d n i e j s z e  n i e s z k o d l i w e  czy s z c z e n i ę  zębów a przytem 
Iii<»ści.( Mydło ziołowe Dr. Borchardta jost zatćm nietclko dosko- jeszcze jak najskuteczniejszy wpływ na całe podniebienie i o d ó r  ust wy- 
I nałym środtiem  k o s m e t y c z n y m  (piękności), lecz oraz najodpowiedniej- wiera, a zatem słusznie zasługuje być poleconą jako najlepszy środek, jaki, 
szćm do usunięcia w sposób n a j ł a g o d n i e j s z y  i w najkrótszym czasie tylko do utrzymania w czystości i zachowania zębów i dziąseł— tak wa 

tak uciąiliWyCh p r y s z c z ó w ,  w y r z u t ó w  i z a n i e c z y s z  żnych części ludzkiej piękności i  zdrowia—- i do z a p o b i e ż e n i a  ich słabo-1 
c z e n i a  skóry jakiegobądź rodzaju, jak niemnićj do zastrze- sci znaleść się może. 

aoRCHARDTS ,) żenią skóry przeciw wszelkiem szkodliwym wpływom po- Pasta do zębów Dra Suin de Boutemard może zatem przy terażniej-
. sz^m kosmetycznćj chemii jak n i e p r z e w y ż s z o n y  r e z u l t a t  we

Mydło ziołowe D ra Borhardta sprzedsje się tylko względzie p i e l ę g n o w a n i a  z ę b ó w  być uważaną, i sprzedaje się jak do- 
' w pakiecikach orygmalnych białych, zielono drukowanych, opatrzonych o- tąd w paczkach po 3 5  i  tfO  lir. w. a. 
b o k  z n a j d u j ą c y m  s ię  s t e m p l e m  po 42 kr. w. a.

Z powoda wielorakich H a ś ł a d o w a ń  i F a l s z o w a ń o 'wyższych dwóch słvnnych wyr bów uw ażać jednak trzeba oprórz
na ogłoszeny sposob  o p a k o w a n ia  i na nazwiska Ikr. B o rchard ta  (MYDŁO ZIOŁOWE) i B r  S u m  de B ou tem ard  (PASTA
do ZĘBÓW) oraz i na to , że tylko następujące firmy te artykuły prawfdziwe do sprzed mia mają:

w Krakowie, p. JOZEF BARTL;
W  BIAŁE.T pp. Józef Berger i K « \  Dworki — w BOCHNI p. Niedzielski— w BRO D ACH  p. Neumann Kornfeld — w CZERNIOW CA CH np. I«m .1 
Schoirch i T . Z*oh*r asiewicz— w D O B R O M ILU  p. Antoni G r to ^ .h i— w G O RLICA CH  aptekarz p. W eDry RogaW9b i _  w JA R O SŁ A W IU  p. I 
Ignacy Bninn—-w JA Ś L E  aptekarz p. Ioruacv Lukasiewicz — w K O ŁO M Y I p. S. Wice lb e rg — w KOM A RN IE aptekarz p. Aliks*nder E m perl.— | 
we L W O W IE  pp- Józef Klein, Bcnifsov S ill, r i «rt«karz p. Franciszek Toman^k i S v " - w  L IS K U  apt k»rz p. R0h. Barański-—w M Y ŚLE N I­
CACH p. J -k ó b  Dzi^moloweki— w N O W Y M -TA RGU  p. K a H  L  n r — w PRZEM Y ŚLU  p. Edward Machalski — w R ZESZO W IE p. Ignacy 
S halter i Spółka— SAM BORZE p. J  Rcsenheim— w SAD OG ÓRZE apt«k*rz ASV«,nd r Grabo > '£** — w SANOKU r>. Jan  Jak licz— w SĘ D Z I­
SZO W IE p. Jan  Kownacki — S T R Y JU  actekarz p. J .  G erm m  — w SNIATY NIE p. M ircrli Niemcrewskj — w ST A N ISŁA W O W IE  pp. To- 

— w TA R N O W IE p. J Y e f  J  h » — w T A R N O PO L U  p. Marcin Sl-wka — n. A. Czyrniański — w W A D O W ICA CH  p. Franoisrelm a se t i SoóJk* _ __
tin  w  Z A L E S Z C Z Y K A C H  p p .  J f ó r ' f  K o d rą ty k i w ZŁO CZO W IE p, Andrzej G  ttscisld.

8 rek 
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